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Napreżenie między Anglją i Sowietami wzrasta! 


Zerwanie stosunków anglo-ros. prawie nieuniknione. 
sowiecki grozi bojkotem ekonomicznym. 


Rząd 


Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 20 maja. 


Prasa sowiecka, nie wyłączając pism 
arzędowych, wyraża pogląd, iż dalsze 
podtrzymywanie stosunków dyplomaty- 
cznych między ZSSR a Anglją jest nie- 
możliwe. Prasa jest zdania, iż nie wyjdą 
na zerwaniu tem źle Sowiety, lecz jedy- 
nie Anglia, Sowiety bowiem są sobie cał 
kowicie wystarczalne zaś konieczne towa 
ty, produkty czy maszyny, których u sie- 
bie nie posiadają, sprowadzać mogą ze 
Stanów Zjednoczonych, względnie z Frat: 
cji, po uregułowaniu sprawy długów. 

W liczbie państw, od których Sowie- 
ty mogą czerpać w razie zerwania stosun 
ków z Anglią, pokrycie na zapotrzebowa 
nie towarów zagranicznych, Sowiety nie 
wymieniają dla nich najważniejszego do- 
stawcy, mianowicie Niemiec. 


PO REWIZJI W ARKOSIE. 


„Londyn, 20 maja. 

Oświadczenie ministra spraw we- 
wnętrznych, Hicksa, w kwestji rewizji, 
dokonanej w spółdzielni sowieckiej „Ar- 
cos“, odłóżone zostało do wtorku przy- 
szłego tygodnia, Wywołało to w Lon- 
dynie silne wrażenie i zostało z wielkiem 
zdziwieniem przyjęte przez prasę, która 
jest zdania, iż odłożenie terminu tego do- 
wodzi powagi sytuacji. 


Prasa ngielska wyraża przekonanie. iż 
oczekiwać należy całkowitego zerwania 
stosunków dyplomatycznych angielsko- 
sowieckich, co jest tem prawdopodobniei 
sze, iż po rewelacyjnych wynikach rewi- 
zji trudno wyobrazić sobie drogi, jakiemi 
ycie Anglii ze Związkiem 
mogłoby. 


SOWIETY WYGRAŻAJĄ SIĘ ANGLJI. 
Moskwa, 20 maja. * 

Rozpoczęły się wielkie manewry so- 
wieckiej floty bałtyckiej. Komisarz woj- 


ny, Woroszyłow. jak również szereg dy- 
znitarzy z komisarjatu wojny, wygłosiła 
przemówienia w Kronsztacie. Przemówie 
nia te miały charakter wybitnie wojow- 


niczy. Mówcy stwierdzili, wskazując na 
flotę czerwoną Sowietów, iż jest to je- 
szcze jedna broń, która pozwoli poskro- 
mié „nieuzasadnione prowokacje” Anglji. 


Prowizorjum handlowe Polski iNiemiec 


ma chwiejne szanse realizacji. 


Niemcy zwalić usiłują winę na stronę polską. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 20 maja. 

„Börsen Kurrier“ zamieszcza pierw- 
szy z cyklu artykuł p: t. „Prowizorjum 
handlowe z Polską”. 

Artykuł, sygnowany literami „Dr. C. 
P,“, przedstawia dotychczasowe rokowa 
nia handlowe, starając się udowodnić, że 
wojna celna wywołana została przez stra 
nę polską i ostrzegając przed przywiązy 
waniem przez koła niemieckie zbyt wiel- 
kich nadziei do omawianego projektu pro 
wizorjum handlowego. 

Artykuł oświadcza, że Niemcy propo- 
nowały Polsce prowizorjum przed wojną 
celną, Polska odrzuciła jednak to prowi- 
zorjum. 


POLITYKA RZESZY. 
Berlin, 20 maja. 

Na bankiecie hanseatyckiego związku 
przemysłu, handlu i rzemiosła, który zgro 
madził w hotelu Adlon najwybitniejszych 
przedstawicieli świata gospodarczego Nie 
miec, rządu i miasta, oraz przywódców 
politycznych wszelkich odcieni od hr. 
Westarpa do posła demokratycznego Fi- 
schera, minister gospodarki Rzeszy dr. 


Rząd przy pracy. 
Uchwały Rady Ministrów. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 20 maj: 

W piątek, dnia 20 b. m. 
bo południu, odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, pod „przewodnictwem wice- 
premjera prof. dr. Kazimierza Bartla. 

Na posiedzeniu tem Rada Ministrów 
m. in. uchwaliła projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o zwalczaniu zaraźli- 
wych chorób zwierzęcych; projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej o pań- 
stwowym zakładzie higieny; projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej w spra- 
wie poczynienia niektórych zmian w usta 


„PONKI-ROJIGT" 


io połączenie genjalnego wynałazku 
| z prostotą użycia —ma cele pokrze- 
i pienia sił i wzmocnienia zdrowia. 


wię o: zaopatrzeniu inwalidów wojennych 
| ich rodzin: projekt rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej o zmianie przepisów tym 
czasowych o kosztach sądowych oraz pro 
jekt ustawy o ratyfikacji konwencji rzym 
skiej zawartej pomiędzy państwami cesyj 
nemi i sukcesyjnemi b. monarchii austro- 
węgierskiej, a dotyczącej przelewu wi 
AE i depozytów P.K.O. w Wie- 
niu. 

Rada Ministrów uchwaliła wreszcie 
projekt rozporządzenia o zmianie art. 46 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
10 listopada 1921 r. o statystyce celnej; 
projekt zarządzenia Prezydenta  Rzplitej 


+ zatwierdzający uchwałę Rady Ministrów 


w sprawie wynagrodzenia za grunta wy- 
właszczone w Zielońce i gminie Marki, 
pod przebudowę warszawskiego węzła 
kolełowego. 

Wkońcu Rada Ministrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia w sprawie prze- 
kazania gruntu pań: w Gdyni 
nod budowę obozu e: 


—Leo—— 


Curtius wygłosił doniosłą mowę o poli- 
tyce handlowej i gospodarczej Rzeszv. 
przyczem poruszył sprawę rokowań han 
dłowych z Francją i Polską. 

W sprawie rokowań z Francją mini- 
ster Curtius oświadczył, że oba państwa 
uznały dotychczasowy stan krótkoterm - 
nowych prowizorjów za niezadawalniają 
cy i dlatego rozpoczęły rokowania o trak 
tat długoterminowy. Projekt jednak no- 
wej tarvfy francuskiej rokowania te u- 
trudnia, gdyż w razie wprowadzenia go 
w życie najważniejsze gałęzie przemy- 
słu eksportowego Niemiec, nawet pr y 
klauzuli największego uprzywilejowan'a 
nie będą miały możności ztialezienia we 
Francji rynku zbytu. Pomimo tych trud- 


ności czynione będą próby doprowadze: 
nia rokowań do pomyślnego wyniku. 

„Na drodze rokowań“ gospodarczych 
z Polską, oświadczył minister Curtis — 
leza przeszkody, które musi usunąć dy- 
plomacia i polityka. Jeżeli usunięcie 
tych przeszkód powiedzie się," to wów- 
czas ministrowie wszystkich: odpowied- 
nich resortów przystąpią do swego zada- 
nia w sensie pozytywnym. Rząd Rzeszy 
bewiem pragnie w interesie stosusków 
gospodarczych Niemiec ze wschodem du- 
piowadzić do skutku traktat handlowy z 
Polską, nawet przy poniesieniu w dzie- 
dzinie przemysłowej i agrarnej ofiar, ta- 
kich jednak tylko, za które może wziąć 
na siebie odpowiedzialność”. 


Rada Ligi zwołana na 13 czerwca. 


Przewodniczy sir Austen Chamberlain. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Genewa, 20 maja. 
Posiedzenie Rady Ligi Narodów zosta 
ło zwołane na dzień 13 czerwca b. r. Be 
dzie to 45 posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów i odbędzie się pod przewodnictwem 
angielskiego ministra spraw: zagranicz- 
nych sir Austena Chamberlaina. 


Na porządku dziennym tego posledze- 
nia będzie 29 spraw m. in. sprawy doty- 
czące: programu bezpieczeństwa i przy- 
gotowania do konferencji rozbrojeniowej. 
Na temże posiedzeniu nastąpi rozstrzyg: 
nięcie sprawy pożyczki dla w. m. Gdań- 
ska i kwestja niemieckiego lotnictwa cy: 
wilnego. 


Nowa olbrzymia rzeka powstaje w Ameryce. 


Ogromem swym przewyższa Missisipi. 


Nowy. Jork, 20 maja. 

Wskutek nadzwyczaj szerokiego roz- 
lewu, spowodowanego wylewem Missisi- 
pi, kotliną, wiodącą do zatoki Meksykań- 
skiej płynie nowopowstała olbrzymia rze 
ka, szerokością przerastającą znacznie 
szerokość królowej rzek amerykańskich, 
Missisipi. Powstanie tei nowej rzeki ma 
o tyle dodatnie skutki, iż wody, któreby 
mogły ewentualnie zalewać dalsze poła- 


cie kraju, znalazły sobie naturalne ujście, 
którem spływają ku morzu. 


ORKAN. 
Nowy Jork, 20 maja: 
W stanach Luisiana i Illinois szalał pó 
tężny orkan, połączony z burzą gradową. 
Orkan dokonał wiele zniszczenia. W In 
dianopoli zginęło 45 osób. Zniszczonych 
zostało ponad 300 domów. 


Skok z pędzącego samolotu. 
Światowy rekord cudownego ocalenia. 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Warszawa, 20 maja. 
Nienotowany w dziejach lotnictwa wy 
padek zdarzył 'się na Okęciu. R 
Z Pragi Czeskiej leciał do Warszawy 
jednopłatowiec samolot Międzynarodowe 
go Tow. Lotniczego, wiozący większą su 
mę pieniedzy na wypłatę dla rbotników 
fabryki silników „Frankopol*. 
Samolot prowadził pilot czeski Cer- 
mik, obok siedział mechanik, W chwili 
ladowania, gdy samolot znajdował się już 


nisko nad ziemią, Cermik zauważył, że 
silnik źle dzia 

Nie namyślając się wiele, Cermik prze 
sadził bok łódki samolotu i zeskoczył na 
ziemię. 

Ster ujął w swe ręce siedzący obok 
mechanik, któremu udało się szczęśliwie 
wylądować. 

Cermik wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Ten jedyny w swoim rodzaju 
wypadek wywołał niezwykłe zaintere 
sowanie w sferach lotniczych. 


za 
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TWE * 


Ku odrodzeniu gospodarczemu Świata. 
Międzynarodowa konferencja ekonomiczna w pełni prac. 


Uchwały w sprawie przemysłu i handlu. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 20 maja. 

Komisja przemysłowa międzynarodo= 
wej konferencji ekonomicznej wznowiła 
w piątek 20 b. m. swe plenarne posie- 
dzenie, Komisja omawiała rezolucję w 
sprawie karteli przemysłowych, zwraca- 
jącą się przeciwko tendencjom menopoli- 
stycznym, które w tworzeniu karteli mo- 
głyby prawdopodobnie znaleźć pomyślny 
grunt do rozwoju. Rezolucja zaznacza, 
że kartele nie powinnyby również prowa 
dzić do sztucznego podnoszenia cer, po- 
zatem musiałyby uwzględnić słuszne in- 
teresy pracobiorców. Prócz tego jest 
rzeczą konieczną, ażeby te kartele nie 
mogły przeszkadzać zaopatrzeniu które- 
zokolwiek kraju w surowce i półfabryka- 
ty. Kontrolę nad kartelami pozostawio= 
no na gruncie krajów i międzynarodo- 
wym opinji publicznej, jednakże rezolu- 
cja zwraca się do Ligi Narodów z prośbą 
o czuwanie nad tworzeniem się karteli 
oraz nad ich działalnością. 


POROZUMIENIA W PRZEMYŚLE. 
Genewa, 20 maja, 
Komisja przemysłowa Międzynarodo- 
wej Konferencji Gospodarczej uchwaliła 
projekt rezolucji o porozumieniach w prze 
rayśle. . Delegacje sowiecka i amerykań- 
ska powstrzymały się od głosowania. 
Trzej przedstawicele robotników Jou- 
haux (Francja), Mertens- (Belgja) i 
Tayerle (Czechosłowacja) głosowali prze 
ciwko projektowi. Jouhaux. oświadczył, 
że głównym powodem tej opozycji jest 
fakt, że projekt uważa za niemożliwe 
wprowadzenie międzynarodowego usta- 
wodawstwa kartelowego. 


PROBLEMY HANDLU, 
Genewa, 20 maja. 
We wstępie do sprawozdania komisji 
handlowej Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej zostało podkreślone, iż ży- 
czeniem wszystkich uczestników konfe- 
rencji jest, aby obecna konferencja gospo. 
darcza stanowiła niejako zaczątek nowej 


ery, w której międzynarodowy handel 
mógłby się wyzwolić z ograniczonych ra 
mek i wejść na drogę uzdrowienia. Wy- 
łącznie nacjonalistyczna polityka uznaną 
zostaje za szkodliwą. Sprawozdanie dzieli 
się na 4 wielkie działy, a mianowicie: wol 
ność handu, taryfy celne, polityka handlo 
wa oraz ochrona landlu narodowego. We 
wstępie do działu, omawiającego sprawy 
polityki handlowej i układów handlowych 
zaznaczone zostało, że konferencja poda- 
ła do wiadomości, że czas już zakończyć 
z podwyższaniem ceł i obrać inną drogę. 


NIE DOSTANĄ KREDYTÓW. 
Genewa, 20 maja. 

W kołach międzynarodowej konferen- 
ci gospodarczej krąży uporczywie z żad 
nej strony niepotwierdzona dotychczas 
pogłoska, że delegacji sowieckiej udało 
się nawiązać rokowania z amerykański- 
mi finansistami z widokami uzyskania 
kredytów. 


Komunizm chiński w opałach. 


Hankou osaczone ze wszystkich stron. 
Zwycięski pochód wojsk Czang-Tso-Lina. 


Polska Agencja Telegraliczna. 
Londyn, 20 maja. 

, Do Hankau zdążają z dwóch różnych 
kierunków _ armie Czang-Kai-Szeka 1 
-Tso-" Ina, Trudno przewidzieć, któ 

rą z tych armji nadeszłaby do Hankau 
pierwsza i coby z tego wynikło. Najpraw 
dópodobniej w Flankau rozegrałyby się 0- 
kropne sceny chińskiej wojny domowej, 
ponieważ spotkałyby się tam armie wy- 
obrażające trzy różne kierunki. Naciona- 
lizm Czang-Kai-Szeka, komunizm rządu 
w Hankau | konserwatyzm chifskł repre- 
zentowamy przez zmodernizowanego man 
daryma, jakim jest Czang-Tso-Lin. Rząd 


(angielski zupełnie wyraźnie jednak popie 


ra Crong-Tso-Lina, zabraniając Czang- 
Kaj-Szeków; używania linji kolejowej dla 
przetransportowania wojsk poza rzeką 
Jangtse pod pretekstem, iż tabor kolejo- 
wy byłby narażony na zniszczenie w ra- 
zie starcia z Czang-Tso-Linem. W ten 
sposób Czang-Kal-Szek został wyłączo- 
ny z walki i niewątpliwie Hankau wpa- 
dnie w ręce Czang-Tso-Lina, W mieście 
panuje panika i krążą najnieprawdopodo- 
bniejsze pogłoski. Rząd, który w stosun- 
ku do cudzoziemców złagodził swoje po- 
stępowanie wobec Chińczyków stosuje 
bezwzględny feror widząc na każdym kro 
ku niebezpieczeństwo i zdradę, 


NA RATUNEK. D 
0 Arencja telegraficzna „Express™, 
Londyn, 20 maja. 

„ Generat Czang-Kai-Szek opuścił Szang 
haj, udając się do Nankinu, Wyjazd ten zo 
stał spowodowany pogorszeniem się sy- 
ftnuacji militarnej. Armfi jego grozi okrąże 
nie przez wojska generała Sun-Czuan- 
Hanga które zbombardowały miasto Wo- 
Son. Według wiadomości z Hankau, sytu 
acja staje się coraz bardziej naprężona. 
Ludność jest wzburzona i zaniepokojona 
zbliżaniem się wojska antykomumistyczne 
go i w wielkiem zdenerwowaniu oczekuje 
dalszego rozwoju wypadków. 


GROŹNA SYTUACJA, 
Londyn, 20 maja. 
Sytuacja w Hankau staje się z każdą 
chwilą coraz grożniejszą. Miasto jest 0- 


—-—>—— 


toczone z wszystkich stron za wyjątkiem 
północno-zachodniej części przez wojska 
nieprzyjacielskie, Zajęcie Han-How przez 
wojska antykomumistyczne jest wysoce 
prawdziwe. Wśród ludności Han-FHowu 
panuje okropna panika. Bogaci obywate- 
le ofiarują niezwykle wysokie sumy by 


dostać się do Szanghaju. Przedstawiciel 
Rosji, Borodin, jest rzekomo ogromnie za 


niepokojony odwrotem wypadków i uskar Ą 


ża.się na niestałość poglądów generałów 
chińskich, którzy z niezwykłą łatwością 
zmieniają przekonania polityczne. 


Gdańsk traci już miarę. 
Gorszące pretensje kolejarzy. 


Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 20 maja. 
Senat gdański wyraził Wysokiemu Ko 
misarzowi Ligi Narodów w Gdańsku, van 
Famelowi, ubolewanie z powodu gorszą- 
cego zajścia i rezolucji, powziętej na wie- 
cu kolejarzy gdańskich, Niemców. Rezo- 


lucja ta domagała się ni mniej ni więcej 
tylko zupełnego usunięcia komisarza van 
Famela z obszaru wolnego miasta. 

Jednocześnie senat gdański oznajmił 
Wysokiemu  Komisarzowi, iż wyraził 
związkowi kolejarzy niemieckich ostrą 
naganę. 


Na podbój napowietrzny Atlantyku. 


Lotnik amerykański wyruszył w śmiałą podróż. 


Agencja Wschodnia. 


Nowy Jork, 20 maja. 


Lotnik amerykański, kapitan Lind- 
bergh, niezrażony niepowodzeniem lotni- 
ka francuskiego, Nungessera, rozpoczął 
dziś w południe lot z Nowego Jorku do 
Paryża, kierując się nad oceanem Atlan- 


tyckim w kierunku północno=wschodnim, 
na Hallifax. 

O ile śmiałemu aeronaucie uda się prze 
lecieć nad oceanem, wówczas stanąłby w 
Paryżu w sobotę wieczorem. 

Lotnik użył do swej szalonej i niezwy 
kle ryzykownej podróży jednopłatowca 
typu „Ryau”. 


Aresztowanie sprawców kradzieży pocztowej 
w Królewskiej Hucie. 


Pół miljona złotych przeszmuglowano w lalce. 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego"). 
Berlin, 20 maja. 


Władze policyjne potwierdziły, poda- 
ne przez prasę wiadomości, 0 aresztowa- 
niu na terytorium niemieckiem sprawców 
kradzieży pocztowej w Królewskiej Hu- 
cie, Kesslera oraz jego wspólników mał- 
żonków Cieślików. Kessler aresztowany 
został w Schliersee w Bawarji, Cieśli- 


Tylko oryginalna Gillette 


ze znakiem 


goli najlepiej 


Żądać wszędzie. 


ków aresztowano w Offenbachu na żąda 
nie policji frankfurckiej. Zdemaskowanie 
Cieślika nastąpiło dzięki temu, że zwrócił 
się on do jednego z banków o wymianę. 
pół miljona złotych polskich na marki nie 
mieckie. Urzędnik bankowy, któremu 
wysokość tej sumy wydała się podejrza- 
ną, wypłacił Cieślikowi jedynie zaliczkę 
JE mk. zawiadamiając jednocześnie po- 
icję. 

Pierwsze przeprowadzone dochodze- 
nia stwierdziły, że Cieślik przeszmuglo- 
wał przez granicę pieniądze w lalce, któ- 
rą jego dziecko w czasie rewizji trzymało 
na ręku. : 


TRZĘSIENIE ZIEMI W PORTUGALII. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Lizbona, 20 maja. 

W Lizbonie i w Alcacer de Sol odczu- 
ło silne wstrząsy podziemne, które nie 
spowodowały jednak żadnych szkód. ani 
też nie pociągnęły za sobą ofiar w lu- 
dziac, 


Nr 138, | 
Na widowni politycznej. 


(0d własnego korespondenta). 

WICEPREMJER BARTEL NA ZAMKD. 

Wczoraj w poludnie wicepremier Bartel wdał 
się na Zamek, gdzie został przyjęty na 1-godzit- 
nej konferencji, poczem wrócił do Belwederu pa 
konferencję z premierem. Pozatem p. Bartel roz. 
mawlał z ministrem Czechowiczem, Kwiałkow: 
skim t Romockim. 


NADZWYCZAJNA KOMISJA DO WAL 
KI Z NADUŻYCIAMI. ` 
Wicepremier Bartel przyjął członków nądzwy 
czajnej komisji do walki z nadużyciami i wręczył 
im dekrety nominacyjne. Komisia mieścić się bę. 
dzie w prezydium rady ministrów. ' 


| 
KOMISJA DO BADANIA KOSZTÓW 
PRODUKCJI, 

Stosownie do ustawy o pracy komisja do ba. 
dań kosztów produkcji miata trwać około 6 mies 
sięcy. Jednakże okres ten został przedłożony o 
dalsze 6 miesięcy. 


PROJEKT O UMOWIE PRACY. - 


Na posiedzeniu komisji opinjodawczej pracy 
przy prezydium rady ministrów omawiano pro 
jekt Prezydenta Rzplitej umowy o pracy dla pra: 
gowników umysłowych. | 


FAŁSZYWE ALARMY. 

Sfery nauczycielskie były zaniepokojone pogł 

skami o okólniku Ministerstwa Oświaty, przedłi+ 

żającym wykłady w szkołach o 10 dni, ponieważ 

w czasie trwania epidemii szkarlatyny wykłady 

przerwane były przez tyleż dni. Pogłoski są bez. 
podstawne. 


RABIN — KONSULEM. | 
Rabim Hausner będzie mianowany konsulem 


w Haibie. | 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 

Dnia 20 b. m. w urzędzie spraw zagranicznych 

w Berlinie odbyło się wspólne posiedzenie delega 
cji polskiej i niemieckiej do rokowań prawno-li 
kwidacyjnych, na którem omawiano sprawę wai 
loryzacji I inne kwestje z tą sprawą związane. 
Delegaci! polskiej przewodniczył dr. Prądzyński, 
delegacji niemieckiej radca tajny urzędu spraw 
zagranicznych dr. Zechlin. Prace o szerokim za- 
kresie rozdzielone zostały pomiędzy powyej 


W SPRAWIE „STRAŻY NARODOWEJ: 


Sąd Okręgowy warszawski w wydziale 3-im 
karnym rozważał skargę incydentałną pp.: M. Ga 
reckiego, H. Połońskiego, R. Kępińskiego, L. Cha- 
berskiego, Zdz. Cessanisa, Win. Rejchla 1 T, Ja4 
blońskiego, aresztowanych członków „Straży Na- 
rodowej". p 

Decyzję o aresztowaniu wydał p. sędzia sled- 
czy na wniosek p. prokuratora. 

Po zapoznaniu się ze skargą oskarżonych I de 
cyzią p. sędziego śledczego, Sąd Okręgowy ©- 
rzekł, że w sprawie niema materjału, na którego 
podstawie możnaby powziąć postanowienie co do 
słuszności zastosów. najsurowszego Środka pre: 
wencyjnego. Zdaniem sądu, materjal taki winier 
znajdować się w dochodzeniu prokuratorskiem, 
wobec czego, przed powzięciem ostatecznej decy 
zj sąd zażądał nadeslatia aktów dochodzenia, pro 
wadzonego przez policję, pod nadzorem p. pro- 
kuratora. 


Zbrodniczy zamach na 
kościół w Cieszynie. 
Agencja Wschodnia, 

d Cieszyn, 20 maja. 

W kościele św. Wacława w czeskim 
Cieszynie wydarzył się pożar, który wy- 
wołał wzburzenie wśród ludności całego. 
milastą. Pożar został wznlecony przez 
dwóch młodzieńców w wieku około lat 20 
Rozleli oni olej z lampki na dwóch olta 
rzach | podpalili je. Oba ołtarze spłonęły 
doszczętnie. Energiczna akcja nie domk 
ściła do dalszego rozszerzania się ogni; 
Zbrodniarze uciekli, pozostawiając w 
ściele kartkę treści następującej: „Niech 
żyje wolność, precz z. teologją!* 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W WILNIE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Wilno, 20 maja. 

W dniu wczorajszym władze polici 
ne przeprowadziły aresztowanie jednej 
niebezpieczniejszych osobistości wywia” 
du sowieckiego. Osobistość owa, któr 
nazwisko trzymane jest ze względów 
śledczych w tajemnicy, przybyła przet 
kilku dniami z Moskwy do Wilna w 
nej misji. Szczegóły mają być w najbli 
szym czasie ujawnione. 
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„KURIER LÓDZKI" —- 


Soboža. 21 maja 1927 roku. 


Rola Sowietów w Genewie. 


z Łódź, 20 maja. 

Obrady konierencii genewskiej dobie- 
kają końca. Jak przewidziano, nie przy- 
ułosła ona jakichś epokowych,- zasadni- 
czych plonów, lecz powzięła szereg uch- 
wał, które wyjaśniają niektóre zjawiska 
życia ekonomicznego dzisiejszej doby. 
Uczyniono znów krok naprzód, choć nie- 
wielki na terenie współpracy gospodar- 
czej świata. 

Zupełnie specyficzne stanowisko w 
Genewie zajęła delegacja sowiecka, Jak 
brzmią doniesienia z Moskwy, naczelny 
organ Kremlu „Prawda“ uwypuklił ostat- 
nio zgoła niedwuznacznie pogląd oficial- 
nych kół rosyjskich na rolę, jaką na mie- 
dzynarodowej konferencji ekonomicznej 
odgrywają delegaci sowieccy. Artykuł 
„Prawdy“ może do pewnego stopnia wy- 
aśnić umiarkowany ton, w jakim w Ge- 
newie przemawiał przedstawiciele Sowie- 
tów: 

„Prawda“ twierdzi zatem, że „pozy 
cja sowiecka w stosunku do międzynaro- 
dowei konferencji ekonomicznej jest logi- 
czną kónsekwencja i kontynuowaniem za- 
sadniczych wytycznych sowieckiej poli- 
tyki miedzynarodowei, Udział dełegacii 
sowieckiej w konferencji genewskiej, dyk- 
łowany rozważaniami natury praktycz- 
nej w związku z przeżywanym obecnie 
przez nas częściowym okresem historycz- 
nym, bynajmniej nie zmienia naszego za- 
sadniczezo stanowiska wobec .zagadnie- 
nia zagadnień“ — t, i. usuniecia systemu 
kapitalistycznewgo i zastapienia go plano- 
wym ustrojem socjalnym”, 

Qświetlając swój poglad na istotę kon- 
ferencii renewskiej, oficialny organ rządu 
sowieckiego pisze: „Konierencię genew- 
ską traktujemy iako ledno z usitowań bur- 
żuazji światowej w kierunku przekonania 
narodów, że może ona znaleźć wyjście z 
tej matni, w jakiei znałazła się na skutek 
wojny światowej i „pokoju“ wersalskie- 
go. (Słowo „pokoju“ „Prawda* pisze w 
cudzysłowie). . 

W dalszym ciągu znajdujemy w „Pra- 
wdzie": „Ograhłenie pokonanych Nie- 
miec, podział zdobyczy, bójka o mandaty 
1 reparacie, bałkanizowanie całej Europy, 
gwałtowna walka ekonomiczna w obozie 
kapitalistycznym, stworzenie niezliczo- 
nych wzajemnie wrogo wobec siebie u- 
sposobionych koalicyj i bloków, gorącz- 
kowy wyścig w zbrojeniach, karne ekspe- 
dycie w koloniach, najrozmaitsze próby 
nowego esaczenia 150-miljonowego naro- 
du Unii Sowieckiej i przygotowania do n0- 
wei interwencji antysowieckiej, wreszcie 


wojna przeciwko rewolucyjnym Chinom, 


oto, prawdziwe oblicze „pOkðiowej“ Euro- 
py“. 

Tak obrazując położenie w Europie — 
„Prawda“ zadaje pytanie: „Czy może 0- 
becna, 25-ta z kolei po Wersalu konteren- 
cja „pokcjowa” przyczynić się do popra- 
wy stosunków w Europie?" A odpowiedź 
na to pytanie moskiewskie pismo komuni- 
styczne daje sobie samo: „Nie!“ 


Nie 
„Prawda“ mówi zupełnie otwarcie, że 
„Ww toczącej się obecnie walce zginąć mu- 
si jeden. z systemów ekonomicznych: 
bądź to komunistyczny, bądź też kapitali- 
styczny”. Ale „w okresie istnienia dwu 
tych diametralnie przeciwnych systemów 
wymiana ekonomiczna między dwoma 
temi różnorodnemi kompleksami ekono- 
micznemi jest nieodzowna w interesie Obu 
stron. Wymiany tej nigdy nie zrzekałiś- 
my się i zrzekać się nie zamierzamy. Nie 
osłabiając bynajmniej swych zdobyczy 
rewolucyjnych ; dekretów, przystępujemy 
na praktyczne kompromisy w szeregu 
spornych kwestyj (długi i kredyty)”. 
Oto, iak wygląda według „Prawdy“, 
stanowiska decydujących sfer sowieckich 
wobec międzynarodowej konferencji eko- 
"nomicznej w Genewie. Stąd też wypływa 


i cały stosunek Sowietów do ebrad gene- 
wskich. Z jednej strony frazeołogia ko- 
mumistyczna i rzucanie bomb agitacyjnych 
w swych mowach przepełtionych cynicz- 
nem samochwalstwem i tchnacych nie- 
szczerem doktryrerstwem — to poza na 
zewnątrz, to gest „potr. la fćnetre" — 


drugiej zaś szukanie porozumienia Z Wy- , 


szydzanym kapitalizmem światowym, że- 
braniną o pożyczki į kredyty — to twar- 
da, choć niemiła konieczność. 
Gospodarka bolszewicka poniosła fia- 
sco, Jedynie częściowy nawrót do norm 
„ustroju kapitalistycznego* oraz agramy 
nawskroś charakter życia ekonomiczne- 
go Rosji (wsi nie udało się bolszewickim 


reformatorom zdewastować Śwemi s®« 
cjaltemi pomysłami) ocaliły ten kraj od 
zupełiej ruiny, Ale to jest istotna praw- 
da — bankructwo na całej fnfi i wycze- 
kiwanie na jakiś szczęśliwy przypadek, 
któryby ułatwił wydobycie się z matni. 
Tej prawdy jednak nie przyzna otwarcie 
bolszewicka „Prawda”, (Cz. G.) 


ŚWITY POLITYCZNE. 


EKONOMICZNA STRONA ZAGADNIENIA CHINSRIEGO. 


Powiedzenie: „Stosunek wielkich mo- 
carstw do wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie wwarunkowany jest w znacznej, jeśli 
nie w wyłącznej mierze wzelędami natu- 
ry gospodarczej”, powiedzenie to należy 
do utartych komimałów, naizupełniej 
wprawdzie słuszirych, lecz używanych 
bez sprawdzenia ich faktycznej doniosło- 
ści. Nie od rzeczy więc będzie. przyto- 
czyć garść konkretnych danych. umożli- 
wiających wytworzenie sobie bardziej ści 
stego pojęcia o olbrzymiej gospodarczej 
wartości tych 11-tu milionów kilometrów 
kwadratowych, z których przeszło 6 mi- 
lionów kim. stanowia niemal bezludne 
przestrzenie pustynne Turkiestanu. Tybe- 
tu i Mongolii. Dzisiejsze Chiny sa krajem 
o wybitnie rolniczym charakterze, 85 
proc. ludności, wynoszącej ogółem blisko 
310 milionów osób, należy do klasy wilo- 
ścfańskiej, przyczem najwieksze skupie- 
nie daje się zauważyć wzdłuż obu brze- 
gów rzeki YVang-Tse-Kiane. której 2.950 
kilometrów — na całkowita ilość 5.300 
klm. — dostępnych jest dla żeglugi paro- 
weń bardzo, stositkowo, ożywionej, 

Głównemi produktami, uprawianemi 
w północnych prowincjach, są ryż f her- 
bata, pozatem dużą rolę odgrywają roz- 
maite zboża (150 do 200-tu milionów he- 
ktolitrów rocznie) i rośliny strączkowe. 
Oczywiście, plantacje ryżu znajdują się 
przeważnie przy niściach licznych rzek— 
zbiórka dochodzi do 380-ciu hektolitrów 
rocznie, a jednak mie pokrywa ona po- 
trzeb ludności, i Chiny zmuszone są im- 
portować wielkie ilości tego. narodowego 
pożywienia z zagranicy, zwłaszcza z In- 
dyj. Centralne prowincje, Szang Tung i 
Se-Tszuen, zajmują się hodowla drzew 
morwowych. a to ze względu na jedwab- 
nietwo, w tej bowiem dziedzinie przem 
słu jest to kraj, zajmujący po Japo 
pierwsze miejsce na rynku wszech 
towym. Bardzo również- poważną jest 
produkcja bawełny — większe cyiry Wy- 
kazują tylko Stany Zjednoczone i Indje — 
czemu przypisać należy znaczny rozwój 
tkactwa i włókiennictwa, 

Niemniej imponująco przedstawia się 
bogactwo mineralne Chin — mało dotych 
czas eksploatowane i jeszcze może miej 
zbadane. Stwierdzona została obecność 
wielkich pokładów rudy żelaznej, antymo 
nowej. miedzianej, ołowianej, srebrnej i 
złotej, terenów węglowych i na 
Podziemne zapasy węgla oceniane są na 
100 miliardów tonm — kontyngent, moga- 
cy zaspokoić potrzeby całego świała w 
przeciągu jednego Stulecia! Racjonalne 
korzystanie z tych niezmiernych skar- 
bów należeć będzie tak długo do t. zw. 
„muzyki przyszłości”, jak długo nie zoi 
gamizowane zostaną w sposób właściwy 
środki komunikacji. Na tle oto koncesyj 
kolejowych wynikają. najsilniejsze tarcia 
międzynarodowe. Zagranicznych, poży- 
czek kolejowych zaciązneęły Chiny do 
1916-g0 roku 24 na ogólną sume 614 mì- 
Klonów dolarów, pokrytych prawie wy- 
łącznie przez finansistów angielskich, ja- 
pońskich, frneuskich ; amerykańskich. Ka 
pitały te pozwoliły rozszerzyć w ciągu 
20 lat sieć kolejową. która w 1900-ym 
roku liczyła 650 kilometrów. a w 1921-ym 
już blisko 14.600 kim. Naturalna konse- 
kwencją poprawy na polu komunikacji 
był odpowiedni wzrost handlu zagranicz- 
nego. stale bilansujący sie na korzyść 
wwozu, jak dowodzą a ai dane, 
wyrażone w tysiącach tael ôw: 


Rok: 1915 1921 1924 
Import: 454.500 906.100 1018.000 
Eksport: 418.900 601.200 771.800 


Handel ten skoncentrowany jest głów- 
nie w rękach kupców japońskich. angiel- 


skich | amerykańskich. Stanowisko, za- 
içte obeonić przez wilelkobryitański gabi- 
net, wyda się zrozumiałem, jeśli wziąć 
pod uwagę. że do poddanych króla Jerze- 
go V-go należą: czwarta cześć obligacyj 
kolejowych, trzecia część zakładów tka- 
kich, 30 proc. transportów morskich, 40 
proc. produkcii metalurgicznej i że przez 
ich ręce przechodzi 40 proc, obrotu towa- 
rowego z Chinami, stanowiącego aż 10 
proc. ogólnego handlowego bilansu angiel 
skiego. Należy dodać, że konkurencją Ja 
poni występuje z coraz większą siłą — 
niebezpieczeństwo jej polega na tem, że 
finansiści tokijscy prowadza bardzo zręcz 
mą politykę gospodarczą, inwestując wiel- 
kie kapitały w przedsiębforstwach chiń- 
skich. W 1914-vm roku posiadał Szatig- 
haj 202 firmy angielskie, TI amerykań- 
skich i 117 japońskich, w 1924-vm zaś 
265 pierwszych, 216 drugich oraz 1125 
trzecich—są to cyfry więcej niż wymow- 
ue! Główne korzyści czerpie Japonia z 
Mandżu której południowa cześć, obfi 
tuiaca w bogactwa rolne i mineralne, zm 
duje się w jej mniej lub więcej oficialneni 


władaniu. Działalność Francji ogranicza 
się niemal wyłącznie do prowineyj polu- 
dniowych, sąsiadujących z koloniami jej 
w Tonkfnie i Indochinach, — wywożone 
są jedwab, oraz herbata. wwożone mato- 
miast iabrykaty francuskie: wyroby włó- 
kienmicze, metalurgiczne, samochody, wł- 
ua etc. Stany Ziednoczone, przybyłe na 
rymek chiński stosunkowo późno. walczą 
z Anglią i Japonią, usflnie popierając ha- 
sło polityki „drzwi otwartych“ | godząc 
tem samem w przywileje, zdobyte już 
dawniej przez owe mocarstwa. Potęga 
kapitału amerykańskiego może. w nieda- 
lekfej przyszłości nawet stać się bardzo 
groźną dla wszystkich fnnych flnamsi- 
stów. przemysłowców i kupców, eksplo- 
atujacych Chiny. 

Takie są — pobieżne wymienione — 
ważkie względy gospodarcze, nzasadnia- 
jące dążność polityków  wielkopaństwo- 
wych ku utrzymaniu status quo w Chi- 
nach z jednej strony | trudności prowadze 
nia solidarnej taktyki w stosmku do rzą: 
du kantańskiego z drugiej. 

Z. K. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


NIC, TYLKO ENTENTE, 


Pisząc o wizycie prezydenta republiki 
francuskiej w Londynie i cytując najwy- 
bitniejsze ustępy przemówień obu głów 
państw zaprzyjaźnicnych, „Warszawłan- 
ka“ reasumuje : 

„Ważne jest też zdanie mowy prezydenta 
Doumergue'a, które mówi o celach współpraci 

— Jutro, jak dzisiaj, będziemy w dalszym cią- 
gu jednoczyli wszystkie nasze wysiłki dla obro- 
ny, wzmocnienia i urządzenia pokoju (pour la dé- 
iense, la consolidation et organisation de la paix) 
aby zapewnić Europie dobę ładu (une ćre d'or- 
dre) i pomyślności, a oszczędzić światu powrót 
zaognień (le retour de conflagrations) tak groż- 
nych. 

Polityka obrony. 


wzmocnienia i urządz 
koju oraz zapewnienia ładu a niedopuszczenia za- 
ognień oznacza oparcie się na układzie politycz- 
nym Europy, ustalonym traktatami, odpór prze- 
ciw wszelkim próbom naruszenia traktatów, prze- 
ciwdzialanie wywrotowym także na gruncie mię- 
dzynarodowym dąźżnościom przeciw ładowi spo- 
leczno - gospoda fplomatycznemu. 

Tak określone anie dla ząpewnienia 
pokoju obejmuje wszystkie zagadnienia europel- 
skie, od strony Niemiec, Włoch, Rosii Sowieckiej, 
a także światowe ną Dalekim Wschodzie, przy- 
czem najw a rzeczą jest właśnie... współ- 
działanie Angiji i Francji, 

Nie gra na rozbieżności między Anglją i Fran- 
cją, lecz ich współdziałanie. 

Jak dla pokoju europejskiego, tak samo i przez 
to właśnie dla Polski współdziałanie takie 
Anglii i Francji jest najlepszą: rękoimią spokoj- 
nego i pomyślnego biegu spraw”. 


GRANICA WISŁY. 

W ostatnim numerze czasopisma  pa- 
ryskiego „La revue des vivants“, redago- 
wanego przez sen. Henri de Jouvenel'a, 
polski minister spraw zagranicznych, pan 
August Zaleski umieścił artykuł gruntow- 
nie ujmujący znaczenie przymierza pol- 
sko - francuskiego. Autor na zakończenie 
dochodzi do nastepu 

„Kto chce -rozważ znaczenie 
przymierza francusko - polskłego, musi pafrzeć na 
nie ze stanowiska Jaknajwyższego i. jaknajdałs 
go, tak, aby mógł widzieć przed sobą rozległość 
nie jednego tylko z tych krajów, ale obu na tle 
wielkich zagadnień politycznych Europy i całego 
świata, Zda sobie sprawę wówczas, że Polska 


nie jest bynajmniej krajem wożowniczym, groż- 
nym, ami też krajem żyjącym wiecznie poč 
groźbą mocarstw innych. Czyż ostatnie wypad- 
ki w Europie i w Azji nie dowodzą, że istnieją 
zdala od Polski ogniska zamętu, na które trzeba 
baczyć z niesłychaną czujnością, 

Głębsze badanie stosunków między Francją 2 
Polską wykaże następnie, że między temi krāja- 
mi istnieje oczywista wspólność interesów, która 
sprawia, że przymierze ich jest jednocześnie po- 
żyteczne i potrzebne. Często słyszeć można male- 
manie, że bezpieczeństwo Francji jest zarówno 
nad Renem, jak nad Wisłą. Jest to mniemanie 
słuszne, ale należy doń dodać, że Polska również 
powinna czuwać nad utrzymaniem pokoju zarów 
no nad Wisłą, jak nad Renem. 

Życzyć nal aby wraz z wejściem Polsk 
do Rady Ligi odów i z mawiązaniem bliskiej 
styczności między parlamentarzystami obu kra- 
jów, przymierze francusko - polskie, które nadto 
odpowiada naszym upodobaniom i naszym trà: 
dycjom, stawało się coraz owocrilejsze. Tm wię 
cej odda przyslug Francji, Po 1 pokojowi, tem 
więcej będzie powszechnie cenione, jako czynnń 
nieodzowny dla utrzymania równowagi ińłeresów 
politycznych świata,“ 


„POSZANOWANIE KOŚCIOŁA“ PRZEZ 


Dla ostatecznego demaskowania sto- 
sunków P. P. S. do kościoła í uświadomie- 
nia wszystkich, jaki duch „religijny* w 
łonie P. P. S. panuje, „Gaz, Por. Warsz.” 


przytacza poniższy protokół: 
„Dziś, t. j. dnia 18 maja 1927 roku w biurze 


Zakł. Gazowych, godz. 11 gijn. 15, w potoc 
przedwyborczej rozmowie działacz P.P.S. p. Ed- 
ward Dąbrowski erownik Kl. Zw. Dozorców 
Domowych, rozmawiając z b. Julija Mystkowska 
użył w ÓW „Z kościoła robią dom 
ne“, motywując swoje poglądy tem, 
łach jakoby odbywała się agitacja, przedwybor 
cza. 

Obeeni przy tem zajściu byli bardzo oburzen, 
O po zem, z podaniem świadków zajść 
donosimy: 

Aleksander Zdanowski — Leszno 13, m. 3% 
Feliks Ostrowski — Hoża 56 m. 7, Heiena Pr: 
borowska — Złota 41 m. 6, Stanisław Gołaszew- 
ski — Czackiego 10 m. 15 

Zastraszona szczer vego członka P.P.S. 
podobno — postanowiła go — dla przykladu n- 
karać". 


| 
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Twarde życie w twardej walce z przyrodą. 


ET || | PIPE YW 


.KUT TER ŁÓDZKI”. — Sobota. 21 maja 1927 roku. 


- Tryb istnienia człowieka podbiegunowego. 


Egzystencja samojedów. 


Bogaty „inwentarz”. 


w) Zrara, gdy słońce już stoi wysoko 
— samojedy lubią spać długo — wstają 
kobiety i rozpalają ogień i topią śnieg na 
wodę. Tymczasem zaczynają wstawać i 
mężczyźni, którzy rozpoczynają swój 
dzień od zapalania fajki; dopiero po jej 
wypaleniu, podrapawszy się we wszystkie 
możliwe miejsca, samojed idzie, by się 
umyć. A że wody jest mało, więc bierze 
się potężny jej tyk, płucze gardło, wyle- 
wa tona ręce I myje potem twarz. 
Oszczędność nadzwyczajna, bo jednym 
łykiem myje się zęby, gardło, ręce i 
twarz. 

Dzieci myje się w ten sposób, że niat- 
ka bierze wody do ust i rozpryskuje mal- 
cowi na twarz, trzymając go mocno za 
rękę, bo się wyrywa. Może zresztą ta 
oszczędność przy myciu jest usprawiedli- 
wiona, bo już w pięć minut po umyciu. 
siedząc w chacie, samojed jest taki sam 
brudny, jak przed myciem: czarny i 
okopcony. Jednak ceremonjał mycia 
zawsze jest przestrzegany i ma miejsce 
przed kążdem jedzeniem. Zamiast ręczni 
ków, które tam jeszcze nie dotarły, uży- 
wa się u samojedów wiorów brzozowych. 
które kobiety przyrządzają co wieczór 
heblując pracowicie przyniesiony kl < 
brzozowy. Tymczasem herbata już g- 
towa: na stole, składającym się ze 
zwykłej deski, zjawia się mrożona ryba 
i inne pokarmy. Jedzenie trwa długo, bo 
samojed wypija 10 do 15 filiżanek herba- 
ty: po śniadaniu następuje przegląd obu- 
wia, które wszyscy w tym celu zdejmują 
i stiszą, Zamiast pończoch czy skarpetek 
samojedy używają siana, gdyż chroni ich 
ono przed odmrożeniem nóg. 

Jeśli czas jest zorzy polarnej lub księ- 
życ czy gwiazdy przenikają do namiotu 
poprzez dym. wszyscy siedzą i oddaja się 
drzemce. Gdzie niegdzie zaś pan. domu 
kładzie głowę na kolana gosposi, co jest 
wyraźnym znakiem polowania; wtedy jej 
ręce uwijają się po włochatej głowie sa- 
mojeda i co chwilę owoce połowu w po- 
staci olbrzymich „blondynek* spadają z 


GEORGE MEREDITH. (147 


Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z nnglelskiega 
Zoti Popławskiej. 


(Ciąg dalszy). 


— Nic słuszniejszego! — zauważyła 
lady Jocelyn. — Spodziewam się, że prze- 
stanie mi się robić wyrzuty za to, że tu 
bawił, 

— Słowo honoru! on musi być w du- 
m gnetlemanem! — mówił baronet. — 

lecie, że wzamian nie może się niczego 
od nas spodziewać. 

— Możnaby pomyśleć, papo, że przez 
całe życie miałeś do czynienia wyłącznie 
z kupcami! — zanwz a Roza, którą 
ojciec traktował obei w sposób na- 
leżniy rozsądnej dziewczynie. 

Laxley był obecny na radzie rodzinnej. 
Jakie jest jego zdanie? Roza zdradziła 
lekką niecierpliwość usłyszeć je. 

— No, ludzie tego rodzaju nigdy ni- 
czem mię nie dziwią — powiedział z pół 
ziewnięciem. 

Roza poczuła ognie na policzkach. 

— Ale ten młódzieniec powinien był to 
zrobić — odezwała się pani Shorne. 

— Uważasz to go obowiązek, cio- 
ciu? Mam nadzieję, że i my spełnimy to, 
co do nas należ wtrąciła Roza. 
walczysz o niego?! 
kojnie odwróciła głowę, zbyt 
jei chłodnej oceny postępku 
ć odpowiedzieć ciotce. 
oraj w nocy jedno słowo 
ją. Teraz broniła 


Jesz 
Evana oddałoby mu 
szlachetności jego charakteru z zapałem 
doświadczonego adwokata. Pamiętajcie, 
proszę, że rozdzielał ich pocałunek: ą za 
ile milionów mil liczy się pocałunek w 
miłości — w pojęciu czystej dziewczyny 
— obliczcie sami! 

Więc, w jaki sposób należy podzięko- 
wać FEvanowi? Jak należy go po 
traktować? Sir Franks proponował, że 
pojedzie do niego osobiście, w towarzy=, 


Specyficzna higiena. 


iej palców... do ust, bo polując na te owa- 
dy, kobieta zajada je z takim smakiem, 
jak u nas panie jadają cukierki. A choć 
takie polowanie “jest bardzo pomyślne, 
bo daje kilkaset sztuk „zwierzyny“, o wy 
łowieniu wszystkiego niema mowy. 

Gdy już noc zapadnie, wszyscy idą na 
spoczynek, przyczem każda rodzina uda- 
je się do swojej części namiotu: dzieci 
kładą się pośrodku, a starsi dokoła nich. 
Zrana budzi wszystkich dojmujące zimno; 
coprawda w namiocie nigdy nie dochodzi 
się do ciepłoty powyżej zera, ale różnica 
między dworem a wnętrzem namiotu jest 
bardzo znaczna. Gdy czas sprzyja, po 


Wiadomości z 


ELEKTRYCZNA KROWA, 


w) Postępy cywilizacji | rozwój ma- 
szywizmy Są dziś wogóle. a tembardziej 
w Ameri c, pojęciami synonimowen, — 
Najnowsza zdobyczą w tej dizedzinie jest 
krowa elektryczna, umieszczona na po- 
kładzie jednego z wielkich parowców 
transatlantyckich. Ma ona wygląd tdo- 
skonalonego aparatu mechanicznego — 
przekształcającego na poczekaniu pro: 
kazeinowy, masło oraz wodę w świeże 
mleko „prosto od krowy“. 


REFORMA PROTOKÓŁU FRANCU- 
SKIEGO. 


w) W czasie ostatniej podróży do 
Marsylii p. G: Doumergue'a, prezydenta 
Rzeczypospolitej, wydarzył się drobny wy 
padek, który wywoła radykalną zmianę 
w protokóle oficjalnym. Nowoczesny sa- 
mochód zajmie miejsce sześciokonnego 
pojazdu a la Daumont, w jakim dotych- 
czas, stosownie do przyjętego zwyczaju, 
nacze! ństwa ukazywał sìę na ulicach 
podczas oficjalnych ceremonii. 

Reforma ta wywołana została paro- 
krotnem płoszeniem się komi, zaprzężo- 
nych do tradycyjnego powozu. 


stwie syna. Lądy Jocelyn wyraziła zgodę, 
ale Roza zwróciła się do matki: 

— Czy nie urazicie jego drażliwości, 
jadąc tam? — spytała, 

— Być może — odrzekła lady. — Mo- 
że lepiej napisać i poprosić, żeby przy- 
jechał do nas? 

— Nie, mamo! jakże możemy prosić, 
żeby przyjechał tu po podziękowanie! 

— W każdym razie nie do czasu, kiedy 
będziemy mu mogli podziękować w spo- 
sób solidny! 

— Nie pozwoli sobie pomóc, mamo, 
dopóki wszyscy nie uściśniemy jego dłoni. 

— Z pewnością. Zauważyłam, że lit- 
dzie zdolni do wielkich rzeczy zawsze są 
w gruncie niedorzeczni. Jeżeli chcesz, 
możemy zrobić rodzinną eskapadę. 

— (o?! — zawołała pani Shorne. — 
Czy chcesz przez to powiedzieć, że masz 
zamiar pozwolić pojechać i Rozie?! 
Franks — czy i ty jesteś tego zdania?! 

Sir Franks spojrzał na żonę. 

— Cóż w tem złego? — spytała lady, 
gdyż brak.w Pozie świadomego podstępu 
w odwołaniu się do zdrowego rozsądku 
HEA zapanował nad tą jej właściwo- 
cią. 

— Choćby przez wzgląd na przyzżwo- 
itość, Emilko! — powiedziała pani Shorne, 
rzuciwszy spojrzenie na Ferdynanda. 

— Sądzę, że nie masz nic przeciwko 
temu? — zwróciła się da niego lady. 

— Ferdynand pojedzie z nami! — za- 
wołała Roza. 

— Dziękuję. Rozo, ale wolę nie... Są- 
dziłem, że wczoraj w nocy skończyliśmy 
z tym panem. 

— Wczoraj w nocy?! — spytała lady. 

Nikt się nie odczuwał. Ponowiono py- 
tanie. Czy to zdrowy instynkt skierował 
Rozę na najkrótszą drogę, prowadzącą do 
celu?! albo może rada była oznajmić, że 
zerwała już uwłaczające jej zaręczyny? 
Powiedziała; 

— Wczoraj w nocy Ferdynand poro- 
zitmiał się z panem Harringtonem w mojej 
obecności; 

Chociaż musiało to brzmieć dziwnie 
dla uszów obecnych, wszyscy uznali tłu- 
maczenie za wystarczające, aczkolwiek 


Drzemka przy zorzy polarnej. 
Królestwo mrozu. 


które w 


posiłki 
ma mrok 


lasach Jziewiczych 
szczególy. 
+ Po rowrocie z polowania uczestnicy 
opowiadają wrażenia, podczas gdy kobie- 
ty przyrządzają wieczerze, Samojed, po- 
lując jednocześnie po głowie i całem 
swem ciele, wykońywa wyroki śmierci 
nad zdobyczą, naprawia trzewiki, w spo- 
sób wymowny, wyciera nos i t. p, ani 
myśląc o doprówadzeniu rąk potem do 
porządku. 

To też jeśli jedna osoba zachoruje w 
namiocie dziś, jutro chorują iuż wszyscy 
jego mieszkańcy. 


całego świata. 


PARA GENJALNYCH PRZYJACIÓŁ. 


w) Wprawdzie jeden z nich nie jest 
już bardzo młody, a i drugiemu minęło 
również 80 lat, lecz przyjaźń Edisona z 
Fordem jest przysłowiowo trwała, To 
też mają oni oddawna zwyczaj spędzania 
swoich urodzin w czułem tetć a tetó. U- 
dają się oni w te uroczysti dni: daleko na 
wieś, gdzie w zaciszu skromnego dotiku 
prowadzą pouine pozawędki, Wiele gle- 
bokich prawd i mądrych myśli można by- 
łoby dowiedzieć się, będąc niedyskretnym 
i podsłuchując rozmowę tych dwóch ge- 
nialnych starców... 


'dzie się na polowanie, 
` tundrze 


WZROST PIJAŃSTWA W ROSJI. 


w) „Krasnaja Gazieta* druku” zna- 
mienne cyfry, dotyczące systematycznie 
wzrmagającego się nadużywania napojów 
wyskokowych w Leningradzie. 

W 1922 roku zaaresztowano ogółem 
2 tysiące pllaków, w 1923 — 6,000, w 
1924 — 11,000, w 1925 — 21,000, a w t 
biegłym 1926 roku aż 40,000. 


Obecnie liczba osób, aresztowanych 
codziennie za awańtumiczą nietrzeźwość 
dochodzi do 200! 


sam fakt nie wydawał się konieczny. Ka- 
zano natychmiast zakładać konie. Lady 
Jocelyn poszła się ubrać, Roza wyciągnę- 
ła Ferdynanda do ogrodu. I tam użyła ca- 
łego wpływu, żeby namówić go do tej 
podróży... 

— Dziękuję, Rozo — odrzekł. — Nie 
lubię tego rodzaju. 

i ROA cię, zrób to dla mnie, Ferdynan- 
zie! 

— Naprawdę, prosisz mię o niemożli- 
we rzeczy! 

— Jeżeli 
jedziesz... 

Słowo daję, to niemożliwe! 

Odmawiasz, Ferdynandzie?! 

— Jeszcze dowie się o tem mój lon- 
dyński krawiec i gotów się obrazić! 

'Ten żart zgasił jej tkliwe spojrzenie. 
Nie potrafiłaby powiedzieć, dlaczego chcia 
ła, by był wtedy przy niej. Dla tysiąca 
powodów — to znaczy bez powodu... Ja- 
kieś przeczucie drgało w iej krwi... 


Rozdział XLVI. 


Rozstanie kochanków. 


Przeświadczenie, że się jest twórcą ta- 
kiego łańcucha zdarzeń jak ten, który do- 
prowadził do ponownego tkliwego połą- 
czenia całej rodziny Harringtonów — 
mogłoby wbić w pychę najpospolitszy 
urnysł, Ale dla hrabiny de Saldar dało to 
poprostu sposobność zastanowienia się, 
iż nie rozumtała opatrzności, której obe- 
cnie gotowa była z serca przebaczyć. 
Przyznawała sama przed sobą, że nie by- 
ła to wyłącznie jej zasługa: gdyż ona 
nigdy nie byłaby wybrała sklepu za miej- 
sce pojednania. Widząc jednak, że udało 
jej się osiągnąć cel, czuła się upoważnioną 
uznać i przebaczyć, że użyto tych a nie 
innych środków. Jej brat — pan na Beck- 
ley Court — i cała rodzina — zebrani w 
starym domu numer 198, na Main Street, 
w Lymport?! 

Ileż w tem dummej pokory. Opatrzność 
wysłuchała jej licznych modłów — ale na 
swój sposób. Zastrzegłszy sobie, że hra- 
bina będzie musiała przełknąć gorzką 
pigułke, Opatrzność postanowiła jej słt- 


chodzi ci o mnie — po- 


ZW 


Słowacja. 
Bezpośrednie wagony sė wszystkich kieren- 
ków. Z 1000 m. głębokości wulk, ciepłe źródła 
siarczano-błotne (670C) — Nadzwy cz. słynne ma 


. catym świecie nlezasíaplone wynikł leczegia przy 


chorobach: 
ISCHIAS, —PODAGRA—REUMATYZM 
Pensjonat Thermia Palace feżyny 
l kąpielami, wolny wybór leka- 
2 wzwyż, Piękny 

tennis, 


e. 
Infórmacje; Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn, 
skrz, poczt, 56. 


STARANIA O MIEJSCE NA POMNIK 
MICKIEWICZA. 


w) Znakomity rzeźbiarz francuski — 
Bourdelle, wykonał, jak wiadomo, wspa« 
niały pomnik Mickiewicza, który miał 
stanąć na jednym z placów publicznych 
Paryża. Główny fragment tego monumen 
taluego dzieła wystawiony został w tego- 
rocznym Salonie „Tuilleries", przyczem 
w dniu otwarcia przyszła wiadomość, że 
rada miejska nie zgadza się na umiesz 
czenie pommika na Place Alma w pobliżo 
naszej ambasady. 

Decyzja ta wywołała zupełnie słusz- 
ne oburzenie Bourdell'a i ticznych wiełbi- 
cieli jego talentu, którzy postanowili wy- 
stosować piśmienny protest przeciw nieu: 
zasadnionej odmowie władz miejskich. 


BEZROBOCIE W NIEMCZECH. 


w) Z oficjalnych danych statystycz- 
nych. opublikowanych przez prasę berliń- 
ską, wynika, że ilość osób pozbawionych 
pracy znacznie w ostatulch czasach się 
zmniejszyła, 

W dniu 15 kwietnia liczono ogółem w 
Niemczech 1,221,000 bezrobotnych, otrzy 
mujących zapomogi ze skarbu państwa, — 
podczas gdy 15 marca było ich jeszcze 
1.660.000. Poprawa przeto wynosi pra- 
wie 26 proc. 


10%- 


żyć. Przełknęła pigułkę z wrodzoną su- 
bie odwagą. W pół godziny po przybyci! 
do Lymport przypiściła atak do serca sta 
tego Toma Cogglesby, który zainstalowa: 
się wygodnie w bawialni i siedział, cią- 
gnac z wielkiego puhara małemi łykam. 
wodę z rumem. 

Stary Tom zdumiał się, widząc miłą ` 
bezpretensjonalną niewiastę, która z je- 
dnakową swobodą mówiła o krawcach i 
lordach, zdawała się instynktownie rozu- 
mieć męskie przyzwyczajenia 1 potrafiła 
go zabawić, dogadzając mu. 

— Czy pani umie gotować? — spytal 
stary Tom. 

— Wszystko, za wyjątkiem tego — 
odpowiedziała hrabina, ze słodkim wielo- 
znaczącym uśmiechem. 

— Ha! to pani będzie mi mniej paso- 
wała od matki! 

— Strzeż się pań, wzbudzać we mnie 
chęć emulacji! — odpowiedziała z dźwie- 
kiem, chociaż nieco niezadowolona z jego | 
tomu, 

_ Harriecie, stary Tom skinął zaledwik | 
głową. f 

Oto siedzi sobie w wygodnym fotelu 
Błyski cierpkiego uśmiechu przebiegają 
mu po policzkach, Od czasu do czasu za: 
cierał ręce, ale mówi niewiele. Nieugięta 
Harrieta nie ukrywa swojej pogardy. Kie 
dy odważył się wspomnieć o bankructwie < 
przycięła mu krótko: 

— Pan mi wybaczy — ale nie znam 
się na interesach. Nie rozumiem nawel 
interesów mego męża. 

— Niech Bóg mię uchroni! — zawoła” 
stary Tom, wywracając oczy. 

Karolina zawiadomiła siostry na górze. 
Że matka nic jeszcze nie wie o zmianie 
fortuny Evana i że Evan życzył sobie, by 
jej o niczem obecnie nie wspominano, 
Temat ten zdawał się sprawiać Karolinie 
przykrość. Luizę zastanowiło tajemnicze | 
zachowanie się brata i powiedziała: i 

— Evan ma wrodzone zarńiłowanie de | 
tajemnic — musimy mszanować ten 


kaprys. 
(D: c. n) 


PARESE JE me 


Fr. 138 


Co dzień 
niesie? 


DZIŚ: Wiktora M. 
TUTRO: Jalji P. M. 
—— 
Wschód słońca 3 3%. 
Zachód słońca 19.30, 
Wachód kaięż. 22.33, 
Zachód księż. 10.08, 
Długość dnia 1655, 
Przybyło dnia 7.45. 
10: 
P. WOJEWODA JASZCZOŁT KONTRO 
LUJE KUCHNIĘ DLA BEZROBOTNYCH 
W dniu wczorajszym p. wojewoda 
. Jaszczołt w towarzystwie sekretarza 0- 


Maj 


21 


Sobota 


šobistego p. Rosickiego i naczelnika wv-- 


działu opieki społecznej n. Wojciechow 
skiego udał się do parku Sienkiewicza. 
gdzie zwiedził lokal, przeznaczony na wy 
dawanie obiadów bezrobotnym pracow- 
nikom umysłowym. 

Goście przyjęci zostali przez kierow- 
nika p. Wisłowskiego i radną p. Credo. 
którzy oprowadzili ich po całym lokalu. 
P. Wojewoda, wychodząc z założenia, że 
w wydatkowaniu sum na obiady dla bez- 
robotnych pracowników umysłowych bie 
rze udział również w 50 procentach pań- 
stwo, zainteresował się jakością i ilością 
wydawanych obiadów. Osobiście spro- 
pował jedno danie, celem przekonania się, 
jak obiady zostają sporządzane. 

Po inspekcji p. wojewoda stwierdził, 
że urządzenie kuchni jakoteż jakość wy- 
dawanych obiadów jest bez zarzutu i 0- 
biecał poczynić starania, by państwo w 
dalszym ciągu subsydjowało tę instytu- 
cję. G) 


OSOBISTE. 

Ławnik - Przewodniczący Wydziału 
Opieki Społecznej p. Władysław Adam- 
ski, z dniem 20 b. m. rozpoczął doroczny 
urlop wypoczynkowy. 

Podczas jego nieobecności w spra- 
wach dotyczących Wydziału zastępować 


ski, 


WIZYTATOR MINISTERSTWA 
OŚWIATY W ŁODZI. 

Jak_nas informuje  Kuratorjum Łódz- 
kiego Okręgu szkolnego, w dniu wczoraj 
szym przyjechał do Łodzi wizytator Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświa- 
tv Publicznej p. Tadeusz Mikułowski w 
celu przeprowadzenia wizytacji szeregu 
szkół na terenie łódzkiego okręgu szkel- 
nego oraz zapoznania się z działalnością 
kuratorium łódzkiego. W dniu wczoraj- 
szym p. Mikułowski wizytował cały szc- 
reg szkół średnich i był obecny w mie- 
których podczas ustnych egzaminów doi- 
rzałości. Między innemi zwiedził p. W- 
kułowski miejskie seminarjium nauczy- 
cielske i instytut nauczycielski w Łodzi. 


DEPESZA RADY MIEJSKIEJ. 

W związku z klęską powodzi, jaka na- 
wiedziła Amerykę Północną, Rada Miej- 
ska wysłała do posła Stanów Zjednoczo- 
nych przy rządzie polskim depeszę o-na- 
stępującej treści: 

«Ohn B. Stetson w Warszawie. 

Poruszona do głębi żywiołową klęską 
powodzi, jaka dotknęła naród amerykań- 
ski, Rada Miejska m. Łodzi w imieniu 
mieszkańców przesyła ną ręce Pana Po- 
słą wyrazy najserdeczniejszego współ- 
czucia. 


Wiceprezes Rady Miejskiej 
(©) Zygmunt Fiedler". 


Z URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 
W ŁODZI. 


Naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
publicznego przy Urzędzie Wojewódzkim 
w Łodzi pan Bielecki rozpoczął z dniera 
wczorajszym 4 tygodniowy urlop wypo- 
czynkowy. 

W zastępstwie pana Bieleckiego funk- 
cie jego w Urzędzie Wojewódzkim peł- 
nić będzie p. Drożański, przyczem pr: 
mować będzie interesantów w tych sa- 
mych godzinach urzędowych. r) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: M. Epsztelwa (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma: (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowo- 
miejska 15)- (b) 


==" 


go będzie p. wiceprezydent W. Groszkow 


__ „KURIER L OZKT". -> Sobota, 21 maja 1927 roku. 


0 czystość i dobroć wypiekanego chleba. 


Nadzwyczajna komisja lotna zbada stan piekarń 
w Łodzi. 


W początkach maja piekarze łódzcy 
wystąpili do Komisarjatu Rządu oraz U- 
rzędu Wojewódzkiego o podwyżkę cen 
chleba, motywując to podrożeniem zboża, 
a co zatem idzie — podwyżką cen mąki. 
Władze administracyjne, wychodząc z za 
łożenia, że podwyżka ta spowodowała- 
by podrożenie szeregu artykułów pierw= 
szej potrzeby, wytwarzając w ten spo- 
sób ogólną tendencię zwyżkową na ryn- 
ku łódzkim, żądaniom tym się sprzeciwi- 
ły. Wysunięto natomiast propozycje 
zmiany przemiału mąki, z jakiej do tej po 
ry wypiekano chleb, tem bardziej, że w 
tym kierunku szły zarządzenia Min. Spr. 
Wewn. w sprawie walki z drożyzną chłe 
ba. Propozycja ta została ostatecznie 
przez piekarzy zaakceptowana i w ten 
sposób do podwyżki cen chleba w Łodzi 
nie doszło. Ostatnio jednak zauważyć się 
d*o pogorszenie gatunku wypiekanegu 
chleba. Wobec tego władze administra- 
cyjne postanowiły w najbliższym czasie 


powołać do życia specjalną. komisję, w 
skład której wejdą przedstawiciele woje- 
wódzkiego wydziału zdrowia, Komisarja- 
tu R*-du oraz przedsiębiorców piekar- 
skich, 
jak najdokładnicjsze badanie gat. mą- 
ki, jaa używana jest obecnie do wypieku 
chleba przez piekarzy oraz Ścisła kontro- 
la zakładów piekarskich. W razie potrze 
by tliąka poddana będzie specjalnym ba- 
daniom chemicznym w państw. urzędzie 
bad. śr. spoż. Komisja lotna otrzyma b. 
szerokie nełnomocnictwa, a to w celu u- 
możliwienia jej podjęcia jak najenergi- 
czniejszej akcji z temi szkodliwemi dla 
zdrowia ludności objawami. Poza temi 
zarządzeniami doraźnemi władze admini- 
stracyine zamierzają podjąć szereg kro- 
ków, w celu opanowauia wzro”tw cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. M. in. pro- 
jektowana jest na terenie całego woje- 
wództwa rejestracja zapasów zboża. (e) 


Nowa ustawa o naimie do pracy robotników. 


Brojekt Min. Pracy jest rozważany w zw. zawodowych. 


W przyszłym tygodniu wyjeżdżają do 
Warszawy z ramienia O.K. p. Napie- 
ralski i z ramienia centrali włóknierzy 
Walczak, którzy wezmą udział w 
rencji przedstawicieli „central związków 
klasowych w sprawie projektu nowej t- 
stawy o najmie do pracy w przemyśle 
włókienniczym: 

Projekt ustawy opracowany został 
przez Ministerstwo Pracy i zawiera Sze- 
reg zmian w dotychczasowym sposobie 
przyjmowania i zwalniania robotników za 
trudnionych w przemyśle włókienniczym. 

Najważnniejsze postanowienia usta- 
wy. która ma wejść w życie drogą dekre- 
tu p, Prezydenta Rzplitej, sa następujące: 

1) w sprawie wymówienia pracy ii- 
sława przewid: że po pierwszym roku 
pracy obowiązuje 2-tygodniowe wymó- 


wienie, w następnych zaś latach już 4-ty- 
godnfowe; 

2) robotnik nie może być zwolniony z 
pracy 'w razie choroby. która nie trwa 
dłużej nad 4 tygodnie, w raz 
wojskowych į podczas trwającego urlopu 
ustawowego; 

RY w razie, jeżeli robotnik z ważnych 
przyczyn rodzinnych (choroba lub śmierć 
członka rodziny) przerywa pracę, na kil- 
ka godzin, nie wolno mu tej przerwy po- 
trącać z płacy. 


Projekt tej ustawy został przesłany 


w bieżącym tygodniu zwiazkom zawodo- 
wym dla zaopinjowania. Po uwzgłędnie- 
miu .uwag. jakie poczynią organizacje ro- 
botnicze, będzie dopiero ustawa przedło- 
żona p. Prezydentowi Rzplitej do podpi- 
sania. l 


Kominiarze przystąpili do strajku. 


Łodzi grożą pożary z zapalenia się sadz. 


W dniu wczorajszym minął termin, ja- 
ki wyznaczyli czeladnicy kominiarscy 


majstrom dla udzielenia odpowiedzi na 
Majstrowie komi- 


dnal 


wystawione żądania. 


k mie udzielili. 

zym odbyło się 
y, na którem po- 
stanowiono prokłamować bezwzględny 
ostry strajk. O powyższem zakomuniko- 


Drred strajkiem w przemyśle 


wano inspektorowi pracy oraz zè wzęglę- 
du na bezpieczeństwo publiczne, komisar- 
jatowi rządu. W ośwfadczenii swem ko- 
miniarze zaznaczyli, że wobec oponnego 
stanowiska malstrów, składają z siebie 
wszelką odpowiedzialność za mogące wy 
niknąć następstwa przy nieoczyszczaniu 
kominów. G) 


nitiywiem 


ioi 


u Bahmi. 


Robotnicy wysunęli żądania 30 proc. podwyżki płac. 


Jak wiadomo zawodowe związki ro- 
botnicze przemysłu włókienniczego w 
Białymstoku wystąpiły przed kilku dnia- 
mi z żądaniami do przemysłowców o pod 
wyżkę żyźnianą do obecnych płac, 
nadmieniając, w razie odmowy przy- 
stąpią do strajku. 

W związku z tem, odbyło się kilka kon 
ierencyj z reprezentantami przemysłu 
włókienniczego przy udziale przedstawi- 
cieli Inspektoratu Pracy. Konferencje te 
jednakże nie dały pozytywnego rezulta- 
tu. Na wczorajszej ponownej konferencji 
przedstawiciele robotników sprecyzowali 
swe żądania w sposób następujący: 

„Z uwagi na ciągły wzrost drożyzny, 
na podrożenie produktów i artykułów 
pierwszej potrzeby, a w związku z tem 
kosztów utrzymania, — płace robotni- 
ków dotychczas obowiązujące okazały 
się niedostatecznemi. Z powodów po- 
wyższych zmuszeni jesteśmy wysunąć 
następujące żądania: 

1) podwyższenia dotychczasowych 
płac włókniarzy o 30 proc.; 

2) przyjmowanie do pracy i wymó- 
wienie pracy robotnikom ma nastąpić je- 
dynie za pośrednictwem robotniczych 
związków zawodowych; 

3) płace winny być wypłacone w ca- 
łości każdej soboty, a nie jak to było do- 
tąd, że-wypłacono robotnikom tylko po- 
łowę należności, resztę zaś w bonach wy 
stawionych na dłuższy okres czasu: 

4) wobec tego, iż w lwiej części fa- 
bryk włókienniczych Białegostoku robot- 
nicy pracuią po 11 — 16 godzin na dobę, 


co uniemożliwia z: 
skalę bezrob. 
łymstoku w liczbi 

mowa jaka zawartą zostanie między ro- 
botnikami a przemysłowcami wyraźnie 
zastrzegła, w razie udowodnienia prze 
mysłowcom, iż robotnicy zatrudnieni w 
ich fabrykach pracują ponad ustawową 
ilość godzin pracy, mają oni być pociąg- 
nięci dosodpowiedzialności za przekrocze 
nie 8 godzinnego dnia pracy bezpośred- 
nio przez Inspektorat Pracy. Żądania po 
wyższe obowiązywać mają począwszy 
od 15 maja 1927 roku“. 

Pismo powyższe wręczone zostało 
przedstawicielom przemysłowców, któ- 
rzy w najbliższych dniach mają robotni- 
kom dać definitywną odpowiedź. Jeżeli 
żądania robotników spotkają się z odmo- 
wą ze strony przemysłowców, związki 
zawodowe proklamować mają strajk po- 
wszechny. (r) 
z 10: 


atrudnianie na większą 


USTAWA O WIDOWISKACH. 


Ministerstwo Spr. Wewn. kontynuuje 
prace nad projektem ustawy o widowi- 
skach. Ponadto w dziale kinematografi- 
cznym prowadzi się prace przygotowaw 
cze do utworzenia specjalnego urzędu fil 
mowego przy M. S.. W. W dziale tym 
wprowadzono nowy. zńacznie uproszczo- 
ny typ legitymacyj filmowych oraz przy- 
śpieszório tempo cenzurowania filmów, 
tak, że od/września r. ub. do końca mar- 
ca b. r. ocenzurowano o 143'filmy więcej, 
niż w tym samym okresie 1925 — 1926 r. 


Zadaniem tej komisji lotnej będzie + 


O stan sanitarny Łodzi. 


W dniu onegdajszym odbyła się w U- 
rzędzie Wojewódzkim w Łodzi konieren- 
cja poświęcona wyłącznie sprawie pod- 
jęcia akcji o podniesienie stanu sanitarne- 
go naszego miasta, zwłaszcza zaś zanied- 
bywanych i brudem opływających po- 
dwórzy łódzkich. 

Urząd Wojewódzki wystosował w tym 
celu okólnik do Komisarjatu Rządu i do 
starostów, polecający systematycznie 
przeprowadzać policyine kontrole pose- 
syj, niezależnie od inspekcji, lotnych KO- 
misyj sanitarnych istniejących przy Ko- 
misarjacie Rządu, i pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności karnej właścicieli domów 
w razie stwierdzenia przekroczenia przez 
nich obowiązujących przepisów sanitar- 


ych. 
Okólnik wskazuje na to, że przepro- 
wadzone dotychczas kontrole twierdziły, 
że stan sanitarny naszego miasta daleko 
jeszcze odbiega od poziomu należnego, 
wobec czego podjęcie energicznej akcji 
mającej na celu wzmocnienie dozoru nad 
czystością jest kwestią palącą. (r 


Z MIEJSKIEJ APTEKI. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Nad- 
zorczej Apteki Miejskiej rozpatrywano 
sprawe dostaw lekarstw na maj i czer- 
wiec. Uchwalono, aby zapotrzebowania 
na lekarstwa pokrywać w krajowych fir 
mach farmaceutycznych. > 

Pozatem stwierdzono, że Apteka Miej- 
ska w ciągu marca r. b. wydała 2,331 ar- 
tykułów pojedyńczych oraz 2,296 recept 
złożonych. 


Tydzień Społeczny Zw. 
Senjorów „Odrodzenia”. 


Tydzień Społeczny Zw, Seniorów Od 
rodzenia poświęcony będzie całkowicie 
zagadnieniu Państwa Chrześcijańskiego i 
odbędzie się w Warszawie w sali Theoło 
gicum, ul. Traugutta 1. według następu: 
jącego programu: 

Dn. 23 maja g. 9 r. Msza św. w Kośc. 
Dzieciątka. Jezus, ul. Moniuszki 3; 4 po 
poł, Otwarcie Tyg. Społecznego — Pań 
stwo Chrześcijańskie, ref. pos. Błażeje- 
wicz; 5 po poł. Państwo (iego pochodze: 
nie, zadania, władza) ref, O. J. Woronie- 
cki; 8 wiecz. Zebranie towarzyskie, 

Dn. 24 maja g. 9 r. Msza św. w kośc. 
Dziec. Jezus; 10 r. Prawo pozytywne a 
prawo przyrodzone, ref. O. J. Woronie- 
cki; 11 r. Pojęcie państwa chrześc. i jego. 
realizacja, ref. pos. Bitner; 12 p. Libera- 
lizm, solidaryzm i socjalizm, ref. Ks. Dr. 
Szymański; 4 po poł. Jak Kościół wpły- 
wał na tworzenie państwa w okresie śred 
niowiecznym, ref. prof. Falecki: 5 po poł. 
Kościół w Polsce, ref. prof. Koneczny. 

Dn. 25 maja g. 9 r. Msza św. w kośc. 
Dziec. Jezus; 10 r. Nowoczesne źródła 
walki z państwem  chrześc., ref. prof. 
Czuma; 11 r. Konkordat Polski z Waty- 
kanem, ref. Ks. Dr. Grabowski; 12 p. Wy 
zmania niekatolickie, ref. Dr. Piekarski: 
4 po "oł. Szkolnictwo w Polsce ref, Dvr. 
Załuski; 5 po poł. Prav.o małżeńskie, reģ 
Mec. Janczewski. 

Dn. 26 maja g. 9 r. Msza św. w koś 
Dziec. Jezus; 12 r. Obyczajność pub 
czna; ref. pos. Błażejewicz: 1 p. Chrystus 
Król. 

Legitymacje na udział w Tygodniu 
Snołeczńym w cenie zł. 5-ciu, wydaje 
Sekretarz Związku Seniorów, Warszawa 
ul. Miodowa 17 m. 12 i Księgarnia Kroniki 
Rodzinnej, Podwale 4. 

Wejście na pojedyńczy 
50.— Bilety przy wejściu. 


wykład gr 


JESZCZE JEDNO NOWE LOTNISKO 
BUDUJE L. O. P.P. 


Z inicjatywy wojewódzkiego komite: 
tu LOPP w Łodzi, który podjął akcię, ma 
iącą na celu rozbudowe lotniska i budowe 
nowych na terenie województwa łódz- 
kiego — komitet powiatowy w Radom- 
sku przystąpił do realizącji budowy lot 
niska. Prace przygotowawcze zosałv 
już podjete, a to z uwaci na fakt, iż magi 
strat miasta Radomska odstąpił LOPF 
niezbędny dla tego celu ter 
mieiskich, który wydzierż 
za jeden złoty rocznie tej instytucji. 
lotniska w Radomsku staną wielkie han- 
gary, warsztaty reparacyjne, pomieszcze 
nia dla obsługi i mechaników oraz wszel- 
kie urządzenia techniczne, niezbędne nut 
lotnisku. Wszystkie te prace ukończone 
zostaną w ciągu paru miesięcv. (e) 


| 
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Pokochajmy szmaragdowe fale Bałtyku. 


NA MORZA, HEN PRECZ... 


Wyruszą polscy turyści i skauci morscy. 


Posiadanie własnego wybrzeża mor- 
skiego w niczem nie zmieniło dótychcza- 
sowego kierunku ruchu naszej turystyki. 
Wprawdzie rok rocznie, o pewnej porze, 
ciągną całe rzesze letników i wycieczko- 
wiczów na nasze wybrzeże, ograniczają 
się one jednak prawie wyłącznie do dele- 
ktowania się widokiem morza... z plaży. 

Przeciętnemu łetnikowi, spragnionemu 
wypoczynku i wywczasów. 'w zupełności 
to wystarcza, niemniej jednak czas już 
wielki, by wyjść nareszcie poza granice 
tego szablonu | wyruszyć trochę w mo- 
rze. które tyle w sobie cudów kryje, 

W roku bieżącym zadanie to będzie o 
tyle ułatwione. że naństwowe przędsię- 
biorstwo „Żegluga Pols uruchamia 2 
statki salonowo - pasażerskie dla wycie- 
czek po wybrzeżu polskie, z tem, że po- 
za regularną komunikacją pomiędzy por- 
tami wybrzeża, jeden ze statków Będzie 
odbywał podróże nieco dalsze do Szwecji, 
Danii, na wyspę Boruholm... 

O ile nam wiadomo, odnosne czynni- 
kí rządowe, chcąc przyjść z pomocą 0s0- 
bom, pragnącym odbyć wycieczkę zagra- 
niczną na statku „Żeglugi Polskiej", za- 
mierzają poczynić daleko idące ułatwienia 
paszportowe. Należy więc spodziewać 
się, że uruchotnienie polskich statków pa- 
sążerskich, przyczyni się wybitnie do po- 
zmania 1 pokochania szmarardówego Bat- 
tyku i zachęci wielu do odbywania dal- 
szych wycieczek morskich na własną rę- 
kę na niewielkich yachtach. 

Kilka zachęcających przykładów mie- 
liśmy w latach ubiegłych, w ciągu któ- 
rych członkowie naszych klubów żeglar- 

skich odbyli parę podróży po Bałtyku 
maleńikiemi yachtami „Witeż“ i „Car- 
men“. I w roku bieżącym również wy- 
ruszają nasf dzieln! sportowcy - żeglarze 
w kilka takich podróży. Yacht - Klub pol- 
ski zamierza zorganizować parę podróży 
morskich yachtem „Witeż”, który 12-g0 
czerwca ma wyruszyć w północne strony 
Bałtyku, zawijając po drodze do Sztok- 
holmu, Helsingforsu. Tallinu I Rygi, w tip- 
cu zaś ku brzegom Danii i południowej 
Szwecli. Prócz tego Yacht - Klub Polski 
zdecydował stę nabyć większy yacht krą- 
żowniczy o całe 200 mtr, kward, ożagle- 
uła, któryby służył dla celów dalszych 
wycieczek morskich naprzykład po mo- 
tzu Północnem. 

Na Międzynarodowy Zlot Skautów 
Morskich, mający się odbyć w Dani! po- 
między 1 a 15 sierpnia r, b. nasze organi- 


zacje harcerskie wysyłają 3 obsady, z 
których jedna ma się udać własną yolą 
drogą rzeczią do Szczecina, a stamtąd 
morzem do, Kopenhagi i Helsingforsu. 

Inne kluby żeglarskie mie pozostają by- 
najmniej w tyle i zamierzają również od- 
być kilka wycieczek morskich. 


I może kłedyś, w niedalekiej przysz- 
tości osmagani słonym wichrem burz — 
nasi dzielni żeglarze wytworzą z siebie 
swoiski typ polskiezo wilka morskiego, a 
przygody ich wśród pociągających swą 
tatejtnniczością bezmilarów wód podawa- 
ne będą z ust do ust w pokolenfa. 


Echa napadu bandyckiego na szosie 
: Łęczyca -- Krośniewice. : 
Pierzgalski skazany został na 5 lat ciężkiego więzienia 


W dniu wczorajszym wydział karny 
Sądu Okręgowego w Łodzi rozpatrywał 
sprawę 27-letniego Romana Pierzęalskie 
go. oskarżonego z art. 589 cz. Ik. k. o na 
pad rabunkowy oraz przectwko 33-letniej 
Juljantije Walerczak, oskarżonej z art. 616 
cz. I k-k. o ukrywanie przestępcy i zra- 
bowanych przez niego przedmiotów. 

W dniu 22 listopada ub. r. między go- 
dziną 4 a 5 po poł. na szosie Łęczyca — 
Krośniewice około wsi Rzędkowo, na han 
dlarza nabiałem Stanisława Marcinkow- 
skiego napadł od tyłu nieznany osobnik, 
który zadał handlarzowi kilka uderzeń że 
laznym prętem po głowie. Kiedy Marcin 
kowski straciwszy przytomność, padł 
zbroczony krwłą na ziemię, rabuś po- 
chwycił leżące na ziemi 2 kosze napel- 
nione różnemi rzeczami i zbiegł. PO 
przyjściu do przytomności, Marcinkow= 
ski zawiadomił o napadzie pobliski poste- 


* runek policyjny, który wszczął pościg za 


rabusiem, Przodownik Jan Nawrocki. dro 
ga powinych wywiadów. dowiedział się, 
że rabuś przebywa w Kutnie u kuzynki 
swej Juljanny Walerczak. Na drugi dzień 
dokonana rewizja w mieszkaniu Waler- 


czakowej dała dodatnie wyniki, zaałezio- 
no bowiem wszystkie rzeczy zrabowane 
Marcinkowskitemu dnia poprzedniego, A- 
resztowanych Romana Pierzgalskiego 0- 
raz Juljannę Walerczak osadzono w aresz 
cie, skąd w dniu wczorajszym stanęli 
przed sądem. 

Na przewodzie sądowym Roman Pierz 
elski przyznał się do winy, zaś Juljanha 
Walerczak do winy sie nie przyznała, 
twierdząc, że nie wiedziała o tem, jakoby 
kuzyn jej uczynił napad oraz nie wiedzia- 
ła o rzeczach przyniesłonych do jej mie- 
szkania. 

Po zbadaniu całego szeregu świadków 
którzy jednogłośnie stwierdzili wine pod- 
sadnvch., zabrał głos prokurator, który do 
maga! się najwyższego wymiaru kary w 
stosunku do Pierzęalskiero oraz nie mniej 
szego wymiaru w stosunku do Walercza- 
kowej, 

Sad po dwugodzinnej naradzie ogłosił 
wyrok, mocą którego 27-letnf Roman 
Pierzgalski skazany został na 5 lat cięż- 
kiego więzienia z pozbawieniem praw, 
zaś Julianna Walerczak skazana została 
na 6 miesięcv wiezienia. (r 


Za obrazę uczuć religijnych 


bluźnierca został skazany na 3 miesiące więzienia. ` 


Łódzki Sąd Okręgowy pod przewod 
nictwem sędziego Witkowskiego, w dniu 
wrzorajszym rozpatrywał sprawę Jana 
Kudlińskiego, któremu akt oskarżenia za- 
rzuca, iż dopuścił się bluźnierstwa. 

Dnia 21 listopada 1926 r. Jan Kudliń- 
ski zam. przy ul. Wólczańskiej 159, po 
sutej libacji powrócił w stanie nietrzeź- 
wym do swego domu i wszczął awantu- 
rę używając przytem brutalnych wyra- 
zów i bluźnierstw przeciwko Bogu i Mat 
ce Boskiej w celu wywołania zgorszenia 
wśród obecnych tam domowników. jak 


również i dzieci, 

Wyżej wspomniani domownicy zawia 
domili o powyższem komisarjat policji 
państwowej, który sporządził bluźniercy 
odnowiedni protokół. 

Cala sprawa znalazła się na wokan- 
dzie łódzkiego Sadu Okręgowego, który 
skazał Jana Kudlińskiero za bluźnierstwo 
i użycie brutalnych słów, wywołujących 
zgorszenie wśród obecnych domawni- 
ków na 3 miesiące więzienia z zalicze- 
niem aresztu prewencvinego. fn) 
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TEATR „SCALA“. 
Wystepy opery pomorskiej 


„ZYDOWKA* 


opera w 5-ciu aktach Halev'ego, 


Dobrze zrobiła dyrekcja opery pomor- 
skiej, że swóje tak bardzo sympatyczne 
występy zalniciowała wystawieniem „Ży 
dówki* Halev'ego. Jeżeli bowiem która, 
to ta własnie opera daje sposobność arty= 
stom w niej występującym do pokazania 
w całol pełni swojego talentu i opanowa- 
nia techniki głosowej. Cała „Żydówka”, 
to właściwie tvlko, o ile chodzi o stronę 
muzyczną, zbiór większych lub mmiej- 
szych arvi solowych, połączonych ze $o- 
ba krótkiemi jedynie reciłativami lub sce; 
nami chóralnemi, Które tutaj odgrywają 
właściwie rolę drugorzedną. Nie wcho- 
dząc w to. czy pod wzgledem techniki 0- 
perówej wkład tego rodzaju jest słuszny, 
pomijając szereg krytyk cenionych muzy- 
kologów, czynlących z tego powódu duże 
zastrzeżenia a nawet uważających to za 
bardzo poważny błąd, stwierdzić jednak 
należy. że dla artysty-śpiewaka „Żydów= 
ka" daje szczególne pole do popisu. Par- 
tie solowe bowiem są istotnie wszystkie 
niemal partiami popisowemi. mającemi po 
nadto tę jeszcze wielką zaiste zalete, że 
są niezmiernie melodyjne. a skutkiem 
tego łatwo przystępnemi; chwytają nad- 
to za serce i tem też tlumaczy sie rów- 
nież ich niezwykła faktycznie popular- 
ność. Któż nie zna arji kardynała z I aktu 
k tragicznie smutnej ari) Eleazara 
„Rachelo, kiedy Pan...*? 

To też, jeżełi opera toruńska rozpoczę 


ła występy swoje „Żydówką“, widocznie 
pragnęła zapoznać nas z tymi przede- 
wszystkiem, co stanowią o jej rzetelnej 
wartości, z artystami-solistami. T dobrze 
się stało, że tak postąpiono. Przyznać 
trzeba z całem uznaniem, że tak śpiew, 
jak i gra sceniczna artystów nie zawiodły 
naszych oczekiwań. Po czwartkowej 
premierze odniosło sie wrażenie (a było 
to wrażenie ogólne), że opera pomorska 
rozumie swoje zadanie 1 spełnia je tak, 
jak można tylko najlepie|. Rozumie, że 
jest placówką kresowa. że jakostaka ma 
obowiązki cleższe może, niż sceny imme, 
rozumie, że chodzi tam nietylko o sze- 
rzenie muzycznego kultu, ale, co więcej. 
o wykazanie, że u nas kultura muzyczna 
stol faktycznie na wysokim poziomie. 
Wystawienie „Żydówki! jest wymownem 
stwierdzeniem w tym kierunku posunietej 
pracy dyrekcji opery toruńskiej. Przedsta 
svienie stało ña wysokości wymagań at= 
tysłycznych. Zasługa to w pierwszym 
rzedzie zespołu, który mógłby zadowol- 
mić i stołeczne sceny. Partje solowe. sta- 
nowiące główna podstawę opery, obsa- 
dzone były doskonale. 

Na płerwsze mieisce z pośród ról mę- 
skich wybił się p. Bolko Bolesław, który 
kreował silną role kardynała. Artysta roz 
porządza naprawdę pieknym, metalicznie 
czystym. 0 szerokiej skali włosem. Wkła- 
da w śpiew nadto ogromnie wiele uczu- 
cia, to też arie, zwłaszcza arla aktu I-go 
sprawia wrażenie duże. Nadmienić wy- 
pada również. że era artysty była pełna 
treści. wowagi, a momenty psychicznych 
zmacsń oddane były z pełnia prawdv. 

Rola Fleazara spoczywała w rękach 
p. Stanisława Kowalskiego. Głos tego ar- 
tystw bardzo mity i dźwięczny. Modula- 


cję głosu przeprowadza p. Kowalski na- 
der umiejętnie. aczkolwiek miejscami for- 
te brane były za silnie (zwłaszcza w ter- 
cecie aktu I), Natomiast piana zasługują 
na szczególne wyróżnienie. Dużo siły, 
prawdy, uczucia i szczerości włożył p. Ko 
walsk! w swa rolę, a arja aktu TV (Ra 
chelo, kiedy Pan..."') brzmiała prześlicz= 
nie i przejmowała mocą swego bezmier- 
nego bólu į ogromnego tragizmu. 

Ładny naprawdę materjał głosowy po 
sfada p. Laskowski. Partja Leopolda nie 
pozwala wprawdzie artyście rozwinąć 
<ałej skali talentu. niemniej jednak z tego, 
co słyszeliśmy, możemy wyciągnąć po~ 
chlebne dla artysty wnioski, ` 

Rachele odśpiewała p. Marja Kałuska. 
Cała gra i śpiew zńamionują nieprzecięt- 
na artystke. Głos p. Kałuskiej brzmi piek- 
nie i czysto: artystka umie grać na du- 
szach słuchaczy, to wywołując uczucia 
siły | grozy (jak we wspaniale oddanej 
scenie aktu II), to znów wielkiej tkliwo- 
ści i serca (jak w scenach aktu II i ostat- 
niego), Również p. Marja Sabat-Świrska 
z miewielkiej roli Eudoksji potrafiła wy- 
dobyć dużo. Koloratirówą arię aktu I-go 
odśpiewała artystka naprawdę pięknie, 

Słabszemi nieco były chóry, zwłasz- 
cza prześliczny chór aktu V wypadł sła- 
bo, jakby niezupełnie pewnie. 

Pałeczka dyrygenta spoczywała w Tę- 
kach p. K. Lewickiego, który wykazał 
wiele umiejętności w opanowaniu tak ca- 
łości opery, jak í jej szczegółów. Orkie- 
stra dobra. 

inauguracyjny występ opery toruń- 
skiej powitany był przez publiczność łódz 
ką naprawdę ze ig serdecznością, 

azi: 
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Nr 138. 


Kącik dla pań. 


Letnie sukienki. 


Letnie sukienki mają tę stanowczą przewagi 
nad zimowemi, że są daleko tańsze, można wię 
ich sobie sprawić więcej, A ponieważ obmyślamt 
nowego stroju jest przyjemnością kaźdej koble- 
ty, jest to więc poważnym plusem. Mowa tu 
oczywiście nie o jedwabnych, strojniejszych $u- 
kienkach, lecz o skromnych muślinowych, etami- 
nowych, krepońowych t innych wdzięcznych 1 po 
wiewnych, których największem bogactwem jest 
piękny dobór barw i desem. 

Jest też w sukienkach letnich kilka zasadnk 
czych typów, które je urozmaicają. Pierwszy — 
skromniutki, dziewczęcy rodzaj sukienki sporto- 
wej, z kołnierzykiem, wiązanym pod szyją, man- 
kletami przy długich rękawkach i paseczkiem tre 
chę powyżej bioder, odeinającym zlekka wyrzu- 
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cane plecy, Spódniczka w tych sukienkach bywa. | 


zwykle zlekka marszczona, układana w przypra- 
sowane fałdy, plisy, czasem zaś w parę fałd, dro 
bniutko zakarbowanych. 

Drugi rodzaj — to sukienki również skromne 
i proste w limii, ale pozwalające sobie ua pewien 


odskok od typu sportowego. Ulubionym fasonem — 


zostaje jednak spódniczka przymarszczońa z przo 
du z paskiem, spiętym klamrą, przytrzymującą 
kilka fałd t zw. fason egipski. Modne są także 
fartuszki narzucane lub karbowane, zwisające ód 
paska, a czasem przez całą długość sukni, od wy 
cięcia szyi. Wycięcia bywają dowolnego kształ- 
tu — modne są zarówno okrągłe, jak śpiczaste — 
zależnie od fasonu sukni dobiera się lepiej pasu- 
iące. Rękawki, aczkolwiek przy sukniach fanta- 
zyinych przeważnie krótkie, przy sportowych mo 
za być zarówno krótkie jak długie, 

Kombinacja kolorowego jumperka z gładka 
spódniczką jest niezmiennie modna i elegancka. 

Przy wszelkich fasonach fantazyjnych niesły- 
chanie modne są połączenia materji gładkiej z 
deseniowemi. Pozwala to na zużytkowanłe ze: 
szłorocznych i leszcze dawniejszych sukienek, 2 
których tanim kosztem można tworzyć nowe ! 
eleganckie odmiany, 

Dość rozpowszechnione są suknie z peleryn- 
kami, przechodzącemi w rękawy—fason wdzięcz 
ny, ale opatrujący się, możliwy więc dla kogoś, 
kto ma dużo tualet, Wreszcie, modna jest także 
nieśmiertelna krynolina, od kilku lat utrzymująca 
słę ma rynku mody Jako fason nie królujący 
wprawdzie, ale zawsze tolerowany, 

Co do kolorów, tò śmiało można powiedzieć, 
że w lecie modne są wszystkie. Kolor chabro- 
wy, jak można było przewidzieć, znudził się 
szybko już w sezonie wiosennym, w lecie jednak 
wśród kilku Innych sukienek, jedna w tym ko- 
lorze mniej się opatruje, niż noszony codziennie 
kostjuim. 

U. N. 


—0: 


Z Funduszu Bezrobocia. 


W związku z ukazaniem się w niektó: 
rych miejscowych pismach notatki. w 
sprawie rzekomego niewypłacania zapo* 
móg bezrobotnym pracownikom umysło- 
wym, zarząd obwodowy Funduszu Beż 
robocia w Łodzi wyjaśnia, fż treść tego 
komunikatu jest nieścisłą, a częściowo na 
wet wręcz zmyśloną. Sprawa ta w świe- 
tle rzeczywistości przedstawia się nastę- 
pująco: 

Otrzymana w dniu 16 maja r. b. na wy 
płaty suma zł. 125.000 winna być wypła- 
cona na zasadach nowej, obowiązującej 
od dnia 1 maja r. b. instrukcji ministra pra 
cy i opłeki społecznej, wprowadzając któ- 
ta w życie, komiecznem jest przeprowa* 
dzenie jednorazowej szczegółowej rewl- 
zji dokumentów bezrobotnych, korzystają” 
cych dotychczas z zapomóg na podstawie 
zmienionych obecnie przepisów dawnej. 
dzłś nieobowiązującej, instrukcji. 

Zrozumłałem jest, iż rewizja taka, mi- 
mo intensywnej pracy odnośńego perso- 
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nelu miejscowego obwodowego biura F. 


ik nie da się uskutecznić w ciągu 1—2 
ini. 
O rozpoczęciu wypłat, co nastąpi w 


najbliższych dniach, będą podane do pra- 
sy właściwe komunikaty. 


KINO Dom Ludowy | 


ul. Przejazd 34. 


Dziś! 
Arcydzieło filmowe p. t 


Królewski Lowelas 
Przygody płochego kelążątka 

W rolach głównych największe sławy ekranu 

Ricardo Cortez i Adolf Menjou. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I_m.60_ de. II m, 30 ge, IM m. 20 gr. 
W soboty. niedziela i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. Ilm. 40 gr. III m. gr. 30. 


[oil 
Dziś! 


Nr. 138 


Kto staje dziś do poboru. 


W dniu dzisiejszym przed komisję po- 
korową Nr. 1, przy ul. Traugutta 10, win- 
a: stawić się mężczyźni rócznika 1906, 
zamieszkali w obrębie I-go komisariatu 
policji. których nazwiska zaczynają się na 
litery K, L, Ł. M, N, O. 

Przed komisję poborowa Nr. 2, przy 
ul. Zakątnej 82, winni stawić się dziś męż 
czyźni rocznika 1906. zamieszkali na tē- 
rente VIII-go komisarjatu volicji, o nazwi- 
skach na litery L. Ł. M. N. 

Z terenu starostwa łódzkiego winni 
sławić się przed komisję poborową w lo- 
kalu P.K.U. Łódź-powiat. Piotrkowska 
Nr. 187, mieszkańcy Rudy Pabjanicktej. 

Jutro komisie poborowe nie urzędutją. 


B-cia Dobraniccy 
zostali skazani na 400 zł. grzy- 
wny za nieprzestrzeganie 8-0 

godzinnego dnia pracy. 


Łódzki Sąd Okręgowy pod przewod* 
nictwem sędziego Wyżynkiewicza, w 
dnm wczorajszym rozpatrywał sprawę 
B-ci Pobranickich, oskarżonych o to. iż 
zatrudniali w swych zakładach przemysło 
wych robotników w godzinach nadliczbo 
wych wbrew ustawie z dnia 18 grudnia 
1919 roku, 

Przedstawiciel inspektoratu pracy prosi 
o surowy wyrok sądu, a to z tego wzglę- 
du, że fabryka powyższa zatrudniała 
przeż dłuższy czas robotników. 

Sąd no naradzie skazał pełnomocnika 
fabryki B-cia Dobraniccy, Brónisława Ku 
lẹ za nieprzestrzeganie 8-mio godzinnego 
dnia pracy wbrew odnośnej ustawie — na 
400 zł. grzywny z zanilaną w razie nieścią 
galności na 8 tygodni aresztu. u) 


ZE STOW. POLSKICH KUPCÓW I 
PRZEM. CHRZ. W ŁODZI. 

Stow. Polskich Kupców I Przemy- 
słowców z powodu katastrofalnego wy- 
lewu rzeki Missisipi w Ameryce przesła- 
ło następującą depeszę: 

1 John Stetson, Warszawa Fok- 
sal 3. 

Do głębi przejęci żywiołową klęską, 
jaka dotknęła chlubnie zapisane w sercu 
każdego Polaka Stany Zjednoczone prze- 
syłamy wyrazy prawdziwego współ- 
czucia. 

Stow. Polskich Kupców i Przem. 
Chrześcijan w Łodzi. 


ULGI DLA ŁODZI W SPŁACIE POŻY+ 
CZEK PAŃSTWOWYCH. 

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Skarbu powiadomiło władze miejscowe, 
że wobec tego, iż zarząd miasta znalazł 
się w trudnem położeniu przy spłacaniu 
procentów od pożyczek na roboty inwe- 
stycyjne, które są jeszcze w budowie i 
nie przynoszą jeszcze dochodu, skreślony 
będzie państwowy podatek od nierucho- 
mości. Nadto Bank Gosp. Krajowego u- 
dzieli miastu kredytu na zapłacenie za- 
ległości. [0) 


STAN ZDROWOTNY M. ŁODZI, 
Stan zdrowotny Łodzi w marcu r. b. 
wedle ilości wypadków chorób zakaź- 
zgłoszonych w Wydziale Zdrowot= 
Publicznej (oddział sanitarny) przed 
stawiał się następująco: 
dur brzuszny 16 wypad. (w ub, mfes, 17) 


dut plamisty 1 » mono sw j 
szerwonka dua OURO =, 
nłonicą Ao | ARGO Pa 124) 
blonica 71 (2 4:60) 
róża 6 BY AE T E, 


drętw, karku 1 „ ( 
ROLACZ,POŃG, 6 w Gun u M 
odra 04 „ S 
krztusiec do „IK: » 
Ogółem 375 on (w „  „ 452) 
Z powyższego zestawienia wynika, że 
w miaju r. b, stan zdrowotny miasta — w 
peróweaniu z lutym znacznie się polep- 
szył, głównie dzięki zmniejszeniu się licz- 
by zachorowań na płonicę i odrę. 


PIERWSZY OGÓLNO-KRAJOWY 
ZJAZD KSIĘGOWYCH, 

Uczestnicy zjazdu, wyznaczonego na 
516 czerwca r. b. korzystają w drodze 
powrotnej z ulgi kolejówej w rozmiarze 
podwójnym, w nyśl p. 6 działu E. rozdz. 
i części II taryfy osob. i bag. czyli że 
płacą w pociągach osob. lub mieszanych: 
n) w wagonie kl. IT połowę taryf kl. IV. 
b) w wag. kl. Il połowę taryfy kl. III. ©) 
w wag. kl. I połowę taryfy Kl. Il-ej. —„ 

Odpowiednie formularze, uprawniaia- 
se do korzystania z tej ulgi, wydawane 
będa podczas zjazdu w Warszawie przez 
Komitet Zjazdowy. 


: „KURIER ŁÓDZKI" — Soboła. 21 maja 1927 rokit, 


Komuniści, którzy chcą zmienić przekonanie, 


aby się wydostać z za kratek więziennych. 


Łódzki Okręgowy Komitet Robotni= 
czy PPS otrzymał od grupy osób przeby- 
wających w areszcie prewencyjnym w 
więzieniu dla przestępców politycznych 
przy ulicy Gdańskiej 12, jako podejrza- 
nych o działalność komunistyczną list na- 
stępujątej treści: 

Szanowni Towarzysze! 

My niżej podpisani zwracamy się do 

Was w sprawie udzielenia nam pomocy 
prawnej na skutek naszego wystąpienia z 
komuny więziennej. Prosimy Was o ła- 
skawe przybycie do nas w celu omówie- 
nia wszystkiego szczegółowo na miejscu. 
Z pozdrowieniem z za krat: 
Stanisław Gustowski, Ksawery Najdek, 
Józei Kilan, Władysław Lisiecki, U. Lu- 
derski, M. Gołdyga, K. Pokrant, Czesław 
Paprocki, 


1 


Na skutek tego listu przedstawiciele 
miejscowego komitetu PPS Rapalski i An 
toni Purtal zwrócili się do prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym z prośbą o u- 
dzielenie pozwolenia na widzenie się z 
podpisanymł pod listem więźniami. Pro- 
kurator przychylł się do tej prośby. Zgod 
nie z obowiązującym regulaminem wię- 
ziennym przedstawiciele komitetu PPS 
rozmawiali z każdym z więźniów z osob- 
na. 

Jak wyjaśnili więźniowie do wystą- 
pienia z komuny więziennej skłoniła ich 
zmiana psychiczna, będąca następstwem 
nienczciwego postępowania, przebywają 
cych wraz z nimi komunistów, którzy za 
kratami dopiero ukazali swe właściwe 
oblicze (1) (r) 


Na odcinku Łódź - Koluszki - Rokicinv - Piotrków 
okradają w nocy podróżnych. 


Od pewnego czasu na przestrzeni 
Łódź—Rokiciny—Piotrków zdarzają się 
dość częste wypadki okradania podróż- 
nych w nocnych poc *"ach. 

Niedawno w pociągu Nr. 19, na prze- 
strzeni do Piotrkowa dwóch nieznanych 
opryszków napadło jadącego samotnie w 
przedziale 2-ej klasy p. Z. Podróżny ów 
najspokojniej spał, okrywszy się paltem. 
Nagle uczuł, że palto z niego ktoś ściąga 
i gdy otworzył oczy — ku swemu przera 
żeniu ujrzał, jak jeden z opryszków stał 
nx stopniach wagonu, drugi zaś, zerwa- 
wszy palto, usiłował podać je pierwsze- 
mu. Pociąg znajdował się w pełnym bie 
gu. Między p. Z. a opryszkiem wywią- 
zała się walka, a raczej wydzieranie $0- 
bie palta, 


Na szczęście drugi opryszek nie przy- 
szedł z pomocą pierwszemu, stał bowiem 
na czatach; p. Z. wzywał pomocy, ale mi 
mo przeraźliwych okrzyków nikt z jadą= 
cych nić nie słyszał, Szamotanie trwało 
okóło 10 minut i wreszcie opryszek dał 
za wygranę i uciekł, pozostawiając w rę 
kach podróżnego strzępy. Drugi identy- 
czny wypadek miał miejsce przed trzema 
dniami w pociągu Nr. 14 na przestrzeni 
Koluszki — Baby. Gdy pociąg ruszył ze 
stacji, nagle do przedziału 2 klasy z 2-ch 
stron wpadło 2-ch opryszków, jeden po- 
rwał śpiącemu podróżnemu z pod głowy 
palto, drugi zaś schwycił walizkę. Za» 
nim podróżni zorjentowali się, złodzieje 
wyskoczyli z pociągu i zniknęli w ciem- 
nościach. (0) 


Młody chłopek w szponach szantażystki. 


Obawiając się kompromitacji i kary sądowej powie- 
sił się w stodole. 


We wsi Woźniki tejże gminy zamie- 
szkiwał 22 letni Antoni Motyl syn zamoż- 
nego gospodarza. Od dłuższego czasu 
pałał aiektem do zamieszkałej w tejże 
wsi 45 letniej Wiktorii Felisiakowej. Pew 
nej nocy Felisiakowa zbudziwszy się u- 
słyszała łoskot wysadzanego okna. Ku 
swemu przerażeniu ujrzała, Że przez 
okno wtargnał do wnętrza izby Mo- 
tyl. Rozpaczliwe krzyki Felisiakowej 
zbudziły sąsiadów, którzy pośpieszyli jej 
z pomocą. Przestraszony Motyl zanie- 
chawszy niećnego zamiaru ratował się 
ucieczką. Zajście to postanowiła Felista- 
kowa wyzyskać w celu szantażowania 
Motyla. Spotkawszy go nazajutrz zażą- 
dała odeń 200 złotych grożąc, że w razie 


odmowy zaskarży go do sądu za usiło- 
wanie dokonania gwałtu. 

Przestraszony młodzieniec oświad- 
czył, że posiada jedynie 30 złotych, które 
gotów jest jej wręczyć. Felisiakowa jed 
nakże pozostawała nieubłagana, doma- 
gając się całkowitej sumy. Rozpacz o= 
garnęła Motyla. Pieniędzy nie miał, oba 
wiał się zaś kompromitacji L surowej ka- 
ry sądowej. Nie widząc wyjścia z roze 
paczliwej sytuacji pobiegł do stodoły i tu 
powiesił się na własnym pasku, przerzut- 
conym przez belkę. Gdy po pewnym cza 
się przyszła do stodoły matka Motyla za- 
stała zimne już zwłoki mieszczęśliwega 
młodzieńca. Władze policyjne wdrożyły 
śledztwo. (r) 


Plaga dzików 'w powiecie łódzkim. 
Przed wielką obławą na odyńce. 


Mieszkańcy gminy RZEKĘ, NYSA 
delegację do starostwa łódzkiego, z proś- 
bą o zarządzenie obławy na dziki, które 
w wielkich ilościach czynią duże szkody 
szczególnie w Kkartoflach i niszczą grun- 
ty, W odpowiedzi starosta p, Rżewski, 
oświadczył delegacji, że przedsięweźmie 


odpowiednie kroki, by uchronić powiat 
przed szkodnikami. Ponieważ dawna u- 
stawa przewiduje prawo urządzenia podo 
bnej obławy, p. starosta porozumiał się z 
właścicielami majątku Luómierz, by prze 
prowadzić wspólną akcję, (b) 
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Z TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 


Wobec rozpoczynającego się sezonu 
wycieczkowego Zarząd Łódzkiego Od- 
działu Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego chcąc ułatwić zwiedzanie naj 
ciekawszych i najbardziej godnych widze 
nia miejscowości i zabytków w Polsce, 
urzadza we wtorek dnia 24 b. m. o godz. 
S-ej wieczorem w lokalu własnym przy 
ul. Al. Kościuszki Nr. 17 zebranie, na któ- 
rem kilku członków Towarzystwa scha- 
rakteryzuje, ilustrując przezroczatni, nie- 
które szlaki turystyczne, poinformuje o 
miejscowych warunkach mieszkanio- 
wych i aprowizacyjnych w zwiedzanych 
miejscowościach i udzieli na zapytania 
wszelkich potrzebnych informacyj i wy- 
Jaśnień. 

Niewątpliwie referatem tym zaintere- 
sują się liczni turyści, a przedewszy- 
stkiem młodzież szkolna, chcąc uniknąć 
w podróży różnych nieprzyjemnych nie- 
spodzianek z powodu nieznajomości te- 
renu zwiedzanego. 


STRAJKI PROTESTACYJNE. 


Onegdaj w fabryce Scheiblera i Groh- 
mana robotnicy urządzili dwugodzinny 
strajk demonstracyjny, jako protest prze 
ciwko zamachowi na angielską sobotę, po 
nieważ z przyczyn technicznych robotni- 
cy tych zakładów nie mogą całkowicie 
porzucić pracy w soboty. 

Również w fabryce „Widzewskiej Ma 
nufaktury* trwał strajk demonstracyjny 
a jedna ze zmian strajkowała z powodu 
zbyt niskich płac, nieuregulowanych we- 
dług cennika. 

W fabryce Hoffrichtera odbyły się dwa 
zebrania robotników i po krótkiej dysku- 
sji postanowiono w soboty nie pracować, 
o ile przemysłowcy nie zgodzą się płacić 
za 8 godzin. (b) 


ZE STOW. „START“. 

W sobotę, dn. 21 b. m. o godz. 9 w. 
odbędzie się w lokalu własnym „Wieczór 
klubowy“ dla członków Stowarzyszetila. 
Wejście bezpłatne. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Sobota, 21-go maja. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 Komunł. 
kat lotniczo - meteorologiczny; 15.00 Ko- 
munikat gospodarczy i meteorologiczny; 
15.30 Odczyt p. t. „Koń i konkursy hippi- 
czne“, wygl. red. St. Wotowski: 16.45 
VI-ty odczyt z cyklu „O wyborze zawo: 
du“ p. t. „Zawód inżyniera", wygł. p. 
Franciszek Bąkowski: 17.15 Koncert po- 
południowy popularny. Wykonawcy: or 
kiestra P. R. por dyr. prof. Jana Dwora- 
kowskiego, p. Janina Sowilska (śpiew), p. 
Wincenty Jakubczak (klarnet) i prof, Ltt- 
dwik Urstein (akompanjament); 18,40 
Rozmaitości, wypowie p. Ludwik Lawiń: 
ski; 19.00 Odczyt p. t. „Fistorja rozwoj 
automobilizmu“, wygł. inż. Eugenjusz Pa 
rębski; 19.30 Pogadanka z działu „Radjo- 
kronika“, wygł. dr. M. Stępowski: 19,55 
Komunikat rolniczy; 20.80 Koncert wie» 
czorny. Muzyka lekka; 22.00 Komunikat 
lotniczo-meteorologiczny. Sygnał czasu. 
Komunikaty prasowe; 20.30 Koncert wie 
czorny, Muzyka lekka. Wykonawcy: or 
kiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakow= 
skiego, oraz Helena Kamińska (śpiew), Je 
rzy Boroński (recyt.) i Stan. Nawrocki 
(akomp.). 

Berlin, 483,9 m. — 11.00 Koncert z płyt 
gramofonowych: 16.30 Koncert muzyki 
lekkiej; 19.00 Muzyka dzwonów kościel- 
nych; 20.00 Wieczór kabaretowy; 22.30 
Muzyka taneczna. 


PRZEDSTAWIENIE LUDOWE NA BU- 
DOWĘ DOMU MŁ. W. SKOSZEWACH. 


Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej ze 
Skoszew Star. Brzeziny urządza w dniu 
22-g0 maja b. r. o godz. 6-ej wieczorem 
w Domu Młodzieży Polskiej przy ul 
Gdańskiej L, 111 przedstawienie na pro- 
gram którego złożą się produkcje ludowe, 
część wokalno-muzyczna, występy chó- 
rów i wiele innych urozmałceń, Dochód 
otrzymany z ofiar przeznaczony będzie, 
na PSY Domu Młodzieży w Skosze- 
wach. 


Na srebrnym ekranie. 


GRAND - KINO. 
„INTRYGA KSIĘŻNEJ DIMITRESCU". 

„Grand - Kino“ obdarzyło bywalców swolch 
jednym z tych nowoczesnych filmów, które stoją 
na najwyższym poziomie sztuki kinematograficz+ 
nej. Obraz ten, piękny życiowy dramat, uposażo- 
ny jest we wszystko, co może zająć każdego wie 
dza, taknącego przyjemnej, dobrze zakończonej ro- 
zryki. 

Środki, któremi reżyser operuje są niezmiernie 
proste: unikając sztucznych i wyszukanych efek- 
tów, daje tem samem rzecz wyjątkowo ładrą, po- 
siadającą przytem wybitne wartości, kinowe. Zaj- 
mująca, niebanalna fabuła tego filmu potrafi trzy- 
mać widzo w ciągtem napięciu. Reżyserja zdumie- 
wa finezją szczegółów i doskonałym rytmem. 

„Intryga księżnej Dimitrescu“ fest przedewszy* 
stkiem popisowym filmem dla Imogeny Robert- 
son, która roztacza cudny urok swojej postaci I cl- 
śniewa potęgą gry aktorskiej, doprowadzonej do 


zenitu. Jasnowłosa główka, piękne oczy I malug-! * 


kie, ślicznie skrojone usteczka — a gra, dyskretna, 
wykwintna i spokojna potęguje jeszcze bardziej 
dodatnie wrażenie. 

T dlatego na obraz patrzymy z wielką przyj 
nością, zwłaszcza, że reżyserja wyzyskala św 
nie kilka momentów, dała olśniewające przepy+ 
chem dekoracje, dała zdjęcia pierwszorzędnej ja- 
kości. 

Partnerki Imogeny Robertson — matka mlode- 
go lorda i księżna Dimitrescu — w grze sekundu- 
ją z powodzeniem głównej bohaterce. Niemniej, u- 
datnie wypadły role męskie w wykonaniu pp. Li- 
vio Paranelli 1 Waltera Rilla, 

Program należy do typu tych, «które publicz: 
ność łódzka lubi. Steep. 
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Qgród GRAND-WOTELU 


Występy znakomitego baletu 
primabaleriny ANNY ZABOJKINEJ 
odbywają się w 
— Sali letniej Grand-Hiotelu — 
Wejścio z ul. Traugutta i Moniuszki. 


; Kasa ogrodu przyjmuje zamówienia co- 


dziennie od 12-2 na bilety sezonowe, 
w cenie 30 zł. ważne na wszyslkie przed 
i koncerty w sezonie: letnim. 


ZZA 


p ET m 


Ogólne zaciekawienie rozgrywkami ligowemi. 


I. F. € na pierwszem miejscu. 


_ Rozgrywki ligowe zawróciły wszyst- 
kim głowy, a najwięcej niespodziewane do 
tąd | nieoczekiwane wyniki. 

_ Gdy dawniej łatwo było odgadnąć zwy 
ziezcę w szablonowych rozgrywkach — 
PZPN, dziś najwytrawniejszy sportowiec 
t przewidzieć į określić szans 
poszczególnych klubów ` lì- 


Gasną gwiazdy dotychczas promieniu- 
jące i ustępują miejsca innym, przyćmio- 
nym nie z ich winy. Cóż za emocje da- 
wał PZPN? Zawsze jeden i ten sam 
mistrz okręgowy, zawsze jedni f ci sami w 
walce finałowej o tytuł mistrza Polski. 

9 terminów, wykorzystanych dotych- 
czas przez Ligę, wytworzyło już tyle za- 
ciekawienia, emocyj i zapału, że każda 
następna niedziela oczekiwana jest przez 
amatorów piłki nożnej z niecierpliwością. 
A ile na temat niedzielnych zmagań trzeba 
nastuchać się przypuszczeń, obaw czy u- 
ciech, ile krzyżówek i różnych konkur- 
sów zaprząta głowy co namiętniejszym 
sportowcom? 

Jedno jest dotychczas pewne, że na 
czele ligowców kroczy IFC z dwoma tyl- 
sbraconemi punktami, za nimi podaża ŁKS 
z trzema punktami straconemi, Wisła z 
pięcioma, TKS — z pięcioma i t. d. 

Niespodziankę zrobili toruńczycy wy- 
suwając się ponownie na front, po zwy- 
cięstwie nad Turystami. 

Mistrzoska Pogoń must zadowolnić się 
iedenastem miejscem, a Turyści. mimo 
zwycięstwa nad Wisłą i remis z Pogonią, 
nie mogą wydobyć się z dwunastego miej- 
sca. 

Czarni już zlecìelì na szóste miejsce, a 
Legia warszawska oddala się stopniowo 
od szarego końca. g 

W niedzielę tabelka ligowa ulegnie 
znowu zmianie, gdyż zmierzy się cały 
szereg klubów, a mianowicie: 

Turyści — Czarni 

Pogoń — Ł. K. S. 

Hasmonea — T. K. S. 

L F, C, — Warszawianka 

Polonja — Ruch 

Wisłą — Warta. 

Niemniej zaciekawienia wzbudzają roz- 
grywkf ligi pierwszej, w której gronie 
znajdują się poważne 1 groźne zespoły. 
Dotychczas na pierwszem miejscu utrzy- 
muje sie ŁTSG, gromiąc wszystkich po 
kolei. Na drugiem miejscu utrzymuje sie 
ŁKS, mając również łatwe zwycięstwa i 
jedno tylko remis z GMS. 

Losy o dalsze miejsce ważyć się będą 
między GMS. Hakoahem į PTC. Gorsze 
szanse ma Hakoah, ulegając dotychczas 
prawie wszystkim. 

W niedzielę zmierzą się następujące 
kluby ligi pierws 

Sokół (Zgierz) — Hakoah. 

P. T. C, — É. K. S. 


Siła — G. M. S: Y 

Turyści — Ł. T. 5. G.' 

Najgorzej dotychczas przedstawiają 
się szanse Siły, która nie może nabrać je- 
szcze rozmachu mistrzowskiego. 

Ale nietylko Liga pracuje. Od czasu 
do czasu, po długich wypoczynkach uka- 


że się zawiadomienie o tem, jż ŁOZPN nie 
zaniedbuje rozgrywek mistrzowskich i w 


niedzielę odbedzie się jedno spotkanie 
Unionu z W. K. S-em. 

Klasa A e jako tako żyje, ale o 
kl. B. lub C. jakoś nie słychać i pra- 


wdopodobnie słychać nie będzie. 


Skandaiizae geny w drugim nit zawodów bottopośi 


o mistrzostwo Europy w Berlinie, 


Niesłuszne orzeczenia sędziów przyczyną gorszą- 
cych zajść. 


Drugi dzień bokserskich mistrzostw 
Europy w berlińskim „Sporttpalast* skoń 
czył się wielkim skandalem. Mylne roz- 
strzygnięcia sędziów były przyczyną gor 
szących scen. Publiczność dała wyraz 
swemu upustowi f zawzietością godną len 
szej sprawy urządziła „kocią muzykę”. 
Autorytet mistrzostw. Europy został po- 
ważnie naruszony. Publiczność krzyczała 
niemal ryczała. 

W drugim dniu startował lodzi 
Tomasz Konarzewski, mistrz Polski wszy 
stkich wag, Za przeciwnika miał on j 
go z najlepszych zawodników ekipy, nie- 
mieckiej Schónrath'a. Ogólnie spodziewa 
no się decydującego wcięstwa mistrza 
Niemiec. Konarze bowiem krótko 
przed wyjazdem był chory i przez, dłuż- 
Szy pczeciąg czasu nie trenował Ty 
czasem łodzianin mile rozczarował. Był 


Przy odrobinie sze 
kowe Konarzewski 
no się było zakończyć jego w 

Na ring wchodzą Konarzewsh c 
rath. Niemca wiła huragan oklasków. 
Polaka kilka anemicznych braw i to człon 
ków kolonii polskiej w Berlinie oraz gór- 
noślązaków przybyłych w charakterze 
widzów na mistrzostwa braci Snopków 1 
Denischa. Konarzewski zdradza wielkie 
zdenerwowanie. Z chwilą uderzenia gon- 
gu powraca jego spokój i już z miejsca 
naciera na przeciwnika, Ogólnie spodzie- 


wano. że Polak prędko sie „wvpom- 
puje”. Tymczasem Konarzewski z brawu 
Tą naciera na zdetonowanego przeciwnika 
cie starcie nie uwidoczniło przewagi 
żadnego z walezacych. Konarzewski zu- 
pełnie jeszcze świeży, Niemiec komniet- 
nie wyczerpany. Z chwilą ogłoszenia koñ- 
ca zawodów zrywa się burza oklasków 
4-rotvsięcznej publiczności, która w ten 
sposób naśradza obu walczących za 9 mì- 
nut emocji. Konarzewski jest oblegany 
przez kolegów i Niemców, którzy wyra- 
żają się o nim z najwiekszem uznaniem. 
Optszczą ch ring zupełnie nie zmęczony. 
przeciwnik jego natomfast jest wyczi 
pany. Jury ogłaszają zwycięstwo Schó: 
ratha z milroskopiiną różnicą punktów. 
Niemiec był lepszym w walce z bliska, 
natomiast na dystansie musiał ustąpić Ka 
narzewskiemu. Schónrath jest mistrzem 
Niemiec, waży coś o 3 klę więcej od Ko- 
narzewskłego i ma za sobą przeszło 100 
spotkań. Konarzewskiego walka pozosta- 
wiła najlepsze wrażenie. Walczył on naj 
lepiej z Polaków. 

Polacy zostali w Berlinie w pierw- 
šzycli dwóch dniach wyeliminowani, W 
dalszej konkurencji już udziału nie brali. 
Konarzewski wprost z Berlina wyjeżdża 
do Poznania. gdzie startować będzie w jut- 
biienszowych zawodach poznańskiej War 
ty wespół z Seidlem i Tzerrem (S.S. U- 
nion). (e) 
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AUSTRJA—BELGJA. 

22 b. m. odbędzie sie we Wiedniu 
mecz reprezentacyjnych drużyn Austrii 
przeciwko Belgii. Po ostatniem zwycię- 
stwie Austrii nad Węgrami 6:0 i po do- 
tkliwej porażce Belgii 1:9 przeciwko An- 
glii, spodziewają się zwycięstwa Austrji. 


HAKOACH W AMERYCE. 
Tak „Montag“ donosi, zostali angażo- 
wani przez amerykańskie kluby Fabian, 
Fischer i Kovacsi z Hakoachu. 


Walki o mistrzostwo Ligi Wiedeńskiej. 


Podcząs odbytych 15 b. m. meczów, 
doszło do różnych niespodzianek. „Admi- 
ra*, która pobiła Wacker 3:0, ma obecnie 
5-4 punkty więcej od B. A. C., ponieważ 
B. A. C. został pobity przez Rapid 0:1. — 
Wszelkie dane przemawiają 


za zdoby- 
ziem mistrzostwa przez Admirę. 


W ko- 
tach sportowych oczekują wyniku z rozu 
miałem zainteresowaniem, byłby to bo- 
wiem pier wypadek zwycięstwa 
4dmiry w walkach o mistrzostwo I. Ligi. 
charakterystycznem jest, że B. A. C., któ 
-y na ostatńim meczu grał przez cały 
czas z wielkiem powodzeniem, dopiero 
4 minuty przed końcem otrzymał nie- 
spodzianie bramkę. — W rezultacie stra- 
cit B. A. C. wszelkie szanse zdobycia te- 
zorocznego mistrzostwa. 

A Wielką niespodziankę sprawił S. C. 
Simmering pokonując obecnego mistrza 
„Austrja* 8:2. Simmering grał z wielką 


` punkt, 


werwą i już po 15 minutach gry, zwycię- 
stwo miał zanewnione. — 

Vienna, najstarszy i najpopularniejszy 
klub Wiednia, w ostatnich czasach ponosi 
klęskę po klęsce. — I tym razem gra 
„Vienny* zawiodła i wkońcu została 
przez swego najstarszego rywala W. A. 
C. 1:2 pokonaną. Vienna gra według sy- 
stemu Penarola, gra toczy się zawsze 
przy silnej jej przewadze, ale w sytua- 
ciach podbramkowych zawodzi. — Atak 
Vienny w polu ma zawsze przewagę, 
przed bramkę traci jednak wszelką ener- 
cię: W IL. Lidze „Hertha“ straciła jeden 
grając z „Wiener. Sportfreunde“ 
1:1. Tu walka o mistrzostwo rozstrzy- 
gnie się w grze „Hertha —,Nicolson". 

W III. Lidze jest mistrzostwo już roz- 
strzygnięte. trzem został klub „Mei- 
dlinger Sportfreunde“, który będzie grał 
w przyszłym sezonie w II. Lidze. 


z 


MISTRZ ŚWIATA WŁADEK ZBYSZKO- 
CYGANIEWICZ Ak DO POL- 


Po czternastu latach herkulesowej pra 
cy na obczyźnie, na wieść, iż na arenach 
sportowych Polski ukazały się nowe 
gwiazdy, Władek Zbyszko-Cyganiewicz 
i bronić swych laurów przybywa do 
ski. 

Opuścił on kraj będąc młodzieńcem 
20-letnim, Obecnie opwraca już jako 

ż w pełni sił, okryty sławą wszech- 
a. Cyganiewicz, dwukrotny mistrz 
Świata, we wszystkich swych spotka- 
niach, nie zapomniał nigdy zaakcentować 
swej przynależności do Polski. Jest on 
bezprzecznie szampionem polskim, zaś 
przyjazd jego do kraju związany z maja- 
cym się odbyć w niedalekiej przyszłości 
wielkim międzynarodowym turniejem za- 
paśriczym, niewątpliwie pobudzi mło- 
dzież do większego zainteresowania się 
sportem. zaś stolicy przysporzy oddawna 
niebywałej sensacji. 


POGOŃ — Ł. K. S. 

ŁKS wyjeżdża dziś do Lwowa, aby 
zmierzyć się z tamtejszą Pogonią w roz- 
grywkach ligowych. Jaki będzie wynik 
tego spotkania, trudno przewidzieć, to 
tylko jest pewne, że sądząc z dotychcza- 
sowego przebiegu walk ì form drużyn — 
szanse przechylają się na: korzyść łodzian 
zwłaszcza, że Pogoń utrzymuje się na 
jednym poziomie, gdy ŁKS wykazuje po- 
prawe. Za Pogonia przemawia jedynie 
ich własne boisko i publiczność, która po- 
trafi zachęcać swoich pupilów do zwycię- 
stwa. 


Nr. 138, 


CZARNI — TURYŚCI. 
iedzielę zawita do Łodzi drużyna 

Czarnych ze Lwowa dia rozegrania za- 
wodów ligowych z Turystami, Zespół: 
Czarnych dobrze już jest wszystkim zna- 
ny z opisów i jutro będziemy mieli moż- 
ność przekonać się naocznie o wartości 
Iwowiaków, utrzymujących się w pierw-| 
szych starciach na czołowem miejscu, O- 
statnia porażką Czarnych od IFC była 
prawie przypadkową, gdyż kafowiczanię 
osiągnęli zwycięstwo z rzutu karnego — 
czego nie umieli wykorzystać Czarni. 

r Turyści umieją grać na swoim grun-, 
cie, czego dowodem jest zwycięstwo nad 
Wisłą i remis z Pogonią, to też sądzić na- 
leży, że i Czarnym przysporzą iioletowk 
kłopotu, 


Z ŁÓDZKIEGO STOW. GIMNASTY- 
CZNEGO „SILA“ 

W dniu 22 b. m. urządza sekcja kolar- 
ska stowarzyszenia wycieczkę kolarską 
do Tuszyna, w której udział wziąć mogą 
i nieczłonkowie. Uczestnicy wyruszą 
punktualnie o godz. 6-cj rano z lokalu 
przy ulicy Głównei 17, 


21-y dzień turnieju walk. 
francuskich. 


Debie (Berlin) — Bryła (G. Śląsk). 
Bryła po 18-minutowej walce zwyciężył 
odwrotnym pasem. 

Maska — Prohaska (Czechosłowacja). 
Maska jest więcej w ofensywie, ale pomi- 
mo zaciekłych ataków, walka zakończyła 
się wynikiem remisowym. 

Wildman (Budapeszt) —Thompson (In- 
die). Wildman zwyciężył po bardzo upor 
czywej walce po upływie 28 minut parada 
z „tour de tête“. 

Szłekker (Warszawa) — Noestrem 
(Szwecja). Walka bardzo żywa zakoń- 
czyła się zwycięstwem Sztekkera po u- 
pływie 18 minut, 


Dziś walczą: Sztekker — Wildman; 
Maska — Petersen; Prohaska — Kawan; 
i Szczerbiński — Thompson eyan: 


port w Wiku stach 


Sport kwitnie w całej pełnf, tak, że na: 
wet ełuohoniemi nie chcą pozostawać w 
tyle i organizują już oficjalne rozgrywki 
narazie międzymiastowe. ŁKS, głucho- 
niemych spotka się z W.K.S, głuchonie- 
mych. Wyglada to tak, jak gdyby ŁKS i 
WKS posiadały w swojem gronie głucho- 
niemych. Czy nie lepiej nadać klubom. 
a. nazwy, tak jak to praktykują wszy 
sey 


. . . 


Podczas mistrzowskich rozgrywek P. 
Z.P.N.-u, Wydziały Gier i Dysc. zawało- 
ne były sprawami graczy, którzy przez 
swe naganne zachowywanie się na boisku | 
zastugiwali na dyskwalifikację. Dziś p9 | 
rozgrywkach ligowych tych przestępstw 
jakoś niema. 


4 w « | 
PZPN zmienił front i na. konferencję 
poprosił nareszcie ligowców. Przyszła | 
koza do woza. Widocznie władza pezet: | 
penowska doszła do przekonania, że je 
pupilom, prócz Cracovii, źle się dzieje. 


radę bez Ligi — 
sprowadza często drużyny zagraniczne | 
karmi ich polskiemi złotówkami. Czy. 
jednak chwalebne w dzisiejszych ciężkie! 
czasach? 


Miejski Kinematograf 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dała 17 maja 1927 r. 
Dla dorosłych. Monumentalny obraz 
nl w 8 aktach (II serja) 


INDYJSKI GROBOWIEC 
via Tygrys z Eschanapur | 
Dla młodzieży: 

Ognisty potwór | 


Dramat w 8-miu 


A „KURIER ŁÓDZKI" — Sobota. 21 maja 187 rokit. 


„Kurer Łódzkie, 


Sobota 21 maja 1927 r. 


Stan uruchomienia wielkiego przemysłu w Łodzi. 


ex) Zapowiadane od pewnego czasu, 
a nawet objawiające się już w niektórych 
dziedzinach osłabienie dobrej konjunktury 
w naszem: Życiu zospodarczem, tak dotąd 
test zupełnie niewidoczne, ieżeli chodzi © 
stan uruchomienia wielkiego. przemysłu 
włókienniczego. Przeciwnie nawet, stan 
uruchomienia wykazuje nieustarmą po- 
prawe, o której świadczyć może zarów- 
no wzrost ilości ogólnie zatrudnionych ro- 
potników. lak i wzrost ilości robotników, 
zatrudnionych przez pełny tydzień, a więc 
w konsekwencii — wzrost ilości przepra- 
cowanych robotmiko - dni. Przemysł ba- 
wełniany. zrżeszony w Zwiazku Przemy 
słu Włókienniczezo w Państwie pol- 
skiem, zatrudniał w poczatku stycznia 
57,500 robotników, a w końcu kwietnia cy 
fra ta dochodzi do 62.700 robotników, 
ilość rohotniko - dn} na tydzień. która w 
ostatnim tygodniu stycznia wynosiła 340 
tysiecy, przekroczyła w ostatnim tyg0- 
dniu lutego (także i marca) 353 tysiące, a 
w ostatnim tygodniu kwietnia siega 365 
tysiecy, bo też ilość robotników. zatrud- 
nionych przez 6 úni na tydzień, która w 
ostatnim tygodniu stycznia me przekra- 
cza 75 proc.. dochodzi w ostatnim tygo- 
dniu kwietnia niemal do 90 proc. 

Podobnie mają się rzeczy w wielkim 
przemyśle wełnianym, gdzie jednak po- 
prawa sytuacji, od stycznia jest mniej wi- 
doczna, przemysł ten bowiem fuż w sty- 
cznłiu wykazać się może doskonałym sta- 
nem uruchomienia, jednakże i tutaj liczba 
robotników wzrasta z 17 tysięcy na po- 
czątku stycznia do 18.600 w końcu kwie- 
tnia, liczba robotników, zatrudnionych 
przez 6 dni na tydzień — z 97 proc, w 
ostatnim tygodniu stycznia do 100 proc, 
niemal w ostatnim tygodniu kwietnia, 
wreszcie tygodniowa ilość robotniko - dni 
— ze 103 tysięcy w ostatnim tygodniu 
stycznia do 111 tys. w ostatnim tygodniu 
kwietnia, 

Przypuszczalnie jednakże inż dane za 
nfaj wykaża pewne osłabienie tempa pra- 
cy w łabrykach łódzkich. spowodowane 
okresem przejściowym, kiedy to słabnie 
produkcja towarów letnich. a do sezomt 
zimowego czynione są dopiero wstępne 
przygotowania, dotyczyć to bedzie przy- 
puszczalnie i czerwca, a wydatniejszemu 
uruchomieniu przemysłu w miesiacu lipen 
stanta tta przeszkodzie utlopv. robotnicze. 
Reasumując, nie należy przewidywać dal 
szej poprawy obecnego — dobrego zre- 
sztą — stanu uruchomienia w ciagu nale 
bliższych 8 — 10 tygodni, spodziewać się 
raczej należy osłabienia, którego rozmia- 
ry zależne są 0d Ogólnej sytuacji gospo- 
darczej w kraju. Ta zaś, jak wiadomo, 
zaczyna budzić pewien niepokój. wpraw- 
dzie dotąd niezupełnie usprawiedliwiony, 


| przecież już znaidułący pewien oddźwięk 


w przemyśle średnim i małym. najwra- 
tliwszym na wszelkie zmiany sytuacji. 

Ale nawet nieznaczne pogorszenie sta 
hu uruchomienia w okresie przejściowym 
nie zdoła osłabić tej kolosalnei poprawy 
w sytuacji przemysłu włókienniczego, ja- 
ka zauważyć można przy porównaniu dā- 
nych za pierwsze cztery miesiące 7, roku 


1926 z danemi za te same miesiace roku 
bieżącego. Różnice te uwydatnia najle- 
piej cyfry dla stycznia i kwietnia roku 


1926 oraz roku bieżącego, wynoszące w 
przemyśle bawełnianym (zrzesz, w Zw. 
Prz. WŁ. w P.P.): 


GUEEFET WIĘZZCYCE BEC) LA ROW EENE 

ogól: ifość |o zatrudn, | Przecistna ilość | ogól. ilość |o „tęygą. | Przeciętaa ilość 

zadał (przez bdni | obo m | „abyś, | przen 6 dt] odda za 
1926 r. 48,000 | 15 % 160,000 | 52,100 | 31 945 248,000 
1927 r, 59,800 75 łą 341,000 62,700 90 So 365,000 


(ostatni tydzień) 
„Jeszcze bardziej widoczna jest popr 
myślę wełnianym, który się, iak 
kompletnego upadku, 


awa stanu uruchomienia w wielkim prze- 


wiadomo, dźwignął w Il-ei połowie r. 1926 z 
do jakiego doprowadziły go lata poprzednie; 


sey ezen å Es EaR Las 
[ea |ia Sonia [en E zatnudn,| | CEA 
robotników _| Przez 6 dni tydzień _ robotników | Przez 6 dni)" tyyzień 
1926 r. | 11,600 | 4 lo 39,000 13,200 31 "ły | 62,000 
1927 r. | 17,200 97° 103,000 18,600 | 100 % 111,000 


(ostatni tydzłeń) 


Impuls, dany przemysłowi wełnianemu przez drugą połowe roku 1926. był 
tak silny, że i rok bieżący nie nasuwa w stosunku do przemysłu tego poważniej- 


szych obaw. 


instytucja przysle 


LK 


głych buchalterów 


ma być powołana do życia. 


Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, w dniu onegdajszym odbyła się 
konferencja przedstawicieli zrzeszeń go- 
spodarczych naszego miasta, na _ którci 
poddano szczegółowej analizie i dyskusji 
projekt rządowy wprowadzenia w życie 
instytucji rrzysięgłych buchalterów. 

Jak wiadomo plan zastosowania insty 
tucji tej w praktyce handlowej I przemy- 
słowej został już przez koła rządowe 
szczegółowo opracowany. Nosi on ce- 
chy bardzo doniosłej wagi, gdyż prowa- 
dzone przez przysięgłych buclalterów 
księgi handlowe byłyby dostatecznym do 
wodem | rękojmią ich prawidłowości, zro 
zumiałe więc,śże nie budziłyby w następ 


Z Wydziału Handlowego 


stwie żadnych wątpliwości Urzędów 
Skarbowych. Jest to bardzo ważne zwła- 
szcza, jeżeli chodzi o podanie osiągnięte- 
go obrotu lub dochodu w celach wymiaru 
wspomnianych podatków. Jednym sło- 
wem księgi przez nich prowadzone nosi- 

łyby cechy dokumentów urzędowych. 
W związku z powyższem mają W naj- 
bliższym czasie bvć znowelizowane prze 
pisy o księgach handlowych. Jak nas !n- 
fermują, sprawa wprowadzenia w życie 
instytucji przysicegłych buchalterów ma 
nastąpić po uprzedniem zasiągnięciu opinji 
szeń gospodarczych drogą EC 

r 


Sądu Okręgowego w Łodzi. 


Nestmiennych dłoźników osadza się W aregzde 


Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi 
było rozpatrywane podanie adw. Mosz- 
kowskiego, występującego w imieniu 16 
wierzycieli o ogłoszenie upadłości kup- 
cowi łódzkiemu. Joskowi Brombergowi, 
AE skórami przy ul. Zgierskiej 

r. o, i 

Z załączonego podania wynika, że 
Bromberg w ostatnich miesiącach r. ub. 
nąbył na weksle większe partje towaru 
od petentów i weksle dopuścił względnie 
dopuszcza do protestu. Pierwszy weksel 
został dopuszczony do protestu w dniu 
3 kwietnia r. b, a pomino to Bromberg 


nabył w dniu 15 b. m. towar u innego 
kupca, wystawiwszy własny weksel. 
Nadto towar ze sklepu ukrył. Ogólne 


zadłużenie Joska.Bromberga wynosi obe- 
cnie 15,000 złotych. Wspormniano jeszcze 
na przewodzie sądowym, że Bromberg 
ma otwarty sklep, kredytu nikomu nie 
udziela, sprzedaje detalicznie za gotówkę. 
Wobec czego wynika, że niewypłacal- 
ność jest niczem innem, jak tylko umyślną 
złą wolą. 


Sąd po naradzie postanowił ogłosić 
upadłość Josków! Brombergowi, chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 


3 kwietnia 1927 roku, Sędzią Komisarzem 
został mianowany sędzia handlowy Sta- 
nistaw Bieliński, a kuratorem apl. adw. 
Stefan Glatter. Sąd jednocześnie posta- 
nowił osadzić upadłego Bromberga w 
areszcie dla niewypłacalnych dłużników, 
co zostało natychmiast wykonane. (O) 
Pr deca 
JAK USTALONE ZOSTAŁY STAWKI 
PODATKU OD ZBYTKU. 

ex) Izba Skarbowa w Łodzi otrzy- 
"mała instrukcje co do ustalenia norm po- 
datku od zbytku. W pierwszym rzędzie 
ustalona została norma podatku od zbyt- 
ku mieszkaniowego na minimum sto pro~ 
cent rocznego koinornego lub też sumie 
równej 15 proc. wartości komornego, pła- 
conego w czerwcu 1914 roku. Z innych 
norm tego podatku ustalono 120 zł. dla 
samochodu osobowego, 20 zł. dla moto- 
cyklów, dla roweru — 10 zł., dla karety 
— 60 zł., powozu — 40 zł., dla dubeltówki 

2 i dla wierzchowów — 40 zł. (E) 


Strzeżcie się! 
ządajcie! Tylko 


„Kurjer Łódzkie, 


Nasza syttacja walutowa. 


Z ostatnich dni). 


Obroty na giełdzie walut w ostatnich 
czasach nieco się zwiększyły, co przy- 
pisać należy ożywieniu się ruchu w prze- 
myśle włókienniczym, garbarskim, że- 
laznym i budowlanym, potrzebujących 
dewiz na zapłacenie surowca, części 
składowych lib chemikalji, sprowadza- 
nych z zagranicy. Popyt na dolary jest 
średni, Całe zapotrzebowanie pokrywa 
prawie wyłącznie Bank Polski, wykazu- 
jacy już od kwietnia coraz mmiejszy do- 
pływ walut, a w maju nawet znaczne 
zmniejszenie się ich zapasu. Zapas walut 
i dewiz instytucji emisyjnej, spadł bo- 
wiem w pierwszej dekadzie maja brutto 
o 3,4 milj. do kwoty 233,993,412 złotych 
a netto wskutek zmniejszenia się zobowią 
zań reportówych o 1,1 milj. — o 2,3 milj. 
złotych. Przyczyną tak znacznego zmniej 
szenia się zapasu walut, było pokrycie 
przez Bank Polski na zlecenie Skarbu 
Państwa raty pożyczki Dillona w kwocie 
2 milj. dolarów. Zapas złota i srebra 
zwiększył się o 176,416 do 157,755,650 zł. 
Portfel wekslowy zmniejszył się o 2,9 do 
361,7 milj. złotych, a salda na rachunkach 
żyrowych i inne zobowiązania o 5,7 do 
228,7 milj, Stan polskich monet srebrnych 
i bilonu zwiększył się o 966 tys. złotych 
do 1,7 milj. złotych, natomiast obieg bile- 
tów bankowych zmniejszył się o 19,2 do 
674,4 milj. złotych. ` 

Według wykazu z dnia 30 kwietnia 
b. r. obieg biletów państwowych monet 
srebrnych i bilonu wynosł: bilety pań- 
stwowe 68,010,370 zł., niewymienione 
bilety zdawkowe 253,246,479, monety 
srebrne 89,654,021, bilon 48,585,851.04 
Cała więc emisja wynosiła 459,064,721.04 
zł. Ponieważ bilety wykupione przez 
Ministerstwo Skarbu przedstawiają sumę 
24 milj. zł. a bilon skupiony przez Bank 
Polski na własność 808,412.17 zł., wynosi 
przeto obieg poza Instytucją emisyjną 
434,656,808.87 złotych. 


Dolary notowane są na giełdzie oficjal 
nej nadal 8.92, dewizy na New-York 8.93: 
Bank Polski płaci za dolary 8.90—8.89 
(banknoty jedno i dwudolarowe) za dewi- 
zy 8.91. Tranzakcje kablem zawierane 
są na 8.95 i "l przyczem przy zamianie 
gotówki na kabelsdopłaca się 3, przy za- 
mianie czeków na kabel 2 i "h promille. 
Z dewiz europejskich wykazuje jedynie 
większe wahania Medjolan, który ma 
nadal tendencję wybitnie zwyżkową. 
Wszystkie inne waluty i dewizy ujawnia- 
ją drobne tylko odchylenia. kursowe. 
Gram czystego złota notują 5,9851, a 100 
złotych w złocie 172.30. 


Na prywatnym rynku walut obroty 
nieco większe, co tłumaczy się zakupami 
ze strony importerów. Spekulanci nato- 
miast nie zajmują się walutą, gdyż oddają 
się w zupełności znacznie rentowniejszej 
grze akcyjnej. Ostatnio płaci się za do- 
lary 8.93 do 8.92 i". Ruble złote utrzy- 
mują się na poziomie 4,62 i pół, co przy 
parytecie 51.80 odpowiada stosunkowi 
8.92 | `h za 1 dol. 

Złoty nie ulega na rynkach obcych 
prawie żadnym flnktuacjom. Największe 
obroty walutą polską dokonywane są 
obecnie na giełdach londyńskiej, berliń- 
skiej i gdańskiej, a to ze względu na oży 
wiony ruch handlowy z Polską. 


Z. W. 


Aa EE GTC ZZOZ 


afałszowanej pasty do obuwia, nalewanej 
do używanych dobrze nmytych pudełek. 
najlepszą pastę „ZORZAĄ” ochronioną 
przed sfałszowaniem BANDEROLĄ 


10 M. A 
Ceny narynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich kształtowały się na- 
stępująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.50 — 6.00; 
masło śmietaakowe 7.00 — 7.50 do 8 zł. 
za kilogram; jajka od 1 zł, 90 do 2 zł.: za 
pierwszy gatunek jaj tak zwanych wybie- 
ranych płacono od 2 zł. do 2 zł. 40 gr.: jaj 
ka skrzynkowe sprzedawano — 1.7 
1.90 za mendel: za litr twarogu żatłano 
gd 1 zł, 50 gr. do 2 zł.: za litr śmietany 
słodkiej 1.70 do 1.00: zaś za litr śmietany 
k (zbieranej) 2.00 — 2.20 do 2 zł. 
a litr mleka słodkiego płacono od 

I) 


ara od 6 do 9 zł.; kaczka od 7 
zł; gęś od 10 do 15 zł.; indyk od 14 
do 20 zł. 

Ziemionłody: kilogram złemniaków 
od 20 do 23 gr.: za 100 kilogramów ziem- 
maków (korzec) nłacono ad 15 do 18 zł.: 
za marchwi od 15 do 20 gr.: zaś 
ża Ć ę marchwi od 2 zł, do 2 zł, 70 
gr.: za kilogram buraków ćwikłowych od 
20 do 30 gr.: za ćwiartke buraków od 
2 do 3 zł. 50 gr.: kilogram cebuli cukro- 
wej od 1 zł. do 1 zł. 50 gr. 

Osredowizita: pęczek rzodkiewek od 
5 do 10 gr.: kilogram rombarbaru od 80 
zr. do 1 zł. 20 gr.; mały ogórek 1 zł. 5% 
wiekszy do 3 zł.: kilogram szczawin od 
40 do 60 m logram szpinaku od 70 gr. 
do 1 zł. 20 gr.; pęczek włoszczyzny 10 gr. 
_ Owoce: cena za jeden kilogram: jabl- 
Ka od 1 zł. 20 ar. do 3 zł. 50 gr.; zagrani- 
czne od 3 żł. do 5 zł.: owoce na pudy: 
jabłka do jedzenia od 17 do 24 zł. Ruch na 
rynkach duży, 3 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ww dniu 20 maja 1927 r, 

Za 100 złotych: Zurych 58.10. Berlin 
16.825 — 47.225, wypłaty na Warszawę, 
Katowice i Pomań 47.00—47.20, Gdańsk 
57.57 — 57.71. wypłaty na Warszawe— 
57.49—57,63, Wiedeń czeki 79.22—79,72, 
Praga 377.50. Londym za 1 fumt szterlin= 
gów 43.50. 3 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 20 maja (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary —— 
Czeki. 


- Holandja 357.90 
Londyn 43.43 n i 
N. York 8.93 

Paryż 35— s 
Praga 26.52, 26.50 


PARK 


| Piwo thołmtóskie | 
Zawiadomienle. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że z dniem 15 maja otworzyłem ogród 
letni pod „Białym Niedźwiedziem” przy ulicy 


Kilińskiego Nr. 121. 


Równocześnie polecam znakomitą kuchnię 


Śaladania-- blady -- Kolacje ~- Ciastka -- Herbata -- Kawa. 


Z poważaniem W. Pastuszak. 


mmm | 
Sol Wajstrów Sukienniczych w odri. 


W niedzielę, dnia 22-go maja r. b. obchodzi swój 
100 letni jubileusz 


i poświęcenie nowego sztandaru 


| Gie tate | 


z następującym programem: 


Nika Galerja (zn 


| Piwo Bok | 
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feema Teatr, Muzyka i Sztuka. aaa 


Szwajcarja 172.02 
Wiedeń 125.80 
Włochy 48.95 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE, 

8-proc. pożyczka konwersyina 99,— 

Dolarówka 53.75, 53.50 

Pożyczka dolarowa 84.50 

5-próc. pożyczka konwersyjna 65,50 

Pożyczka kolejowa 102.90, 103-— 

8-proc. listy zastawne B-ku Gos. Kra- 
iowego i Rolnego à 92:— 
że 8-proc. obligacie kom. B-ku Krajowego 
8— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
62.50, 63,— 7 

5-proc, obl, Tow. Kred. m, Warszawy 
zł. 70.50 

AKCJE. 

Netowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 136.— 
Bank Polski 151.—, 152.50 
Bank Zarobkowy 94— 
Bank Handlowy 7.50, 7.70 * 
i. Ziem Polskich 2 ” 


Cukier 5,80, 6.— 
Łazy 0.47 
Nobel 5.95, 6.10 
Lilpop 32.25, 31.75, 38— 
Norblin 189,50, 190— 
Pocisk 3.40, 3.45 
Starachowice 5.10, 5—, 5,22 
Żyrardów 20.50, 21.— 
Haberbusch 16 
Kijewski 95— 
Częstocice 3.65 

a» Ostrowite 3— 
Wegiel 110.50, 113.50 
Fitzner 7.25 
Modrzejów 10.—, 10.25 
Ostrowieckie 81, — 
Rudzki 2,90, 2.85, 2.95 
Zawiercie 42.50, 42— 
Borkowski 3.80, 3,70, 3.75 
Spirytus 3.60, 3.65 


GIEŁDA LONDYŃSK 4 
Londyn, 20 maia (PAT) 
Notowania końcowe. 


ye 


ow-Jork 4,8513 Holandja 12. 51/4 
Francja 124,02 Belgja 34,941/8 
Włochy 89,80 Niemoy 20,49 
Szwäjoarja 26,24 Hiszpanja 27,72 
Portugalja 2,58 Danja 18,203/4 
Snweoja  18,144/4 Norwegia 18,76 
Praga 163,87 Helsingtora 192,90 
Warszawa 43,50 


Wiedeń 34,50 


35-cio lecie pracy na polu 
zdobnictwa kwiatowego 


HiuStOJnECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM 


REUMATYZM 
MANIA, BOLE GŁOWY ; ZĘBÓW. 


1 NAGRODZONY 
MEDALAMI 


DOMABYCIA WSZĘDZIE. 
WytmdRMIA: eime SKŁAD westi 


1) O godz. 8-ej rano zbiórka w lokalu własnym przy 


al. Rajtera Nr. 13. 


2) O godz. 9-ej rano wymarsz do kościoła Św. Marji 


Panny 4 do kościoła Św. Tzójcy, 


3) O godz. 12-ej w sali, Konstantynowska Nr. 4 wspólny 
obiad i przyjęcie gratulacji i od godz. 4-ej po poł. w tejże sali, 


ZABAWA JUBILEUSZOWA 


dla wszystkich przyjaciół naszego cechu z rodzinami, na którą 


to uroczystość zaprasza ZAJ » 


WE TABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI WARSZA 


APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów. EJ 


Niewiaishi 


| Sienkiewicza 34. 
| Choroby skórne i 


| Dr. med. — 


TEATR MIEJSKI 
Dzisietsza premiera „W rajskim ogrodzie“ 


zapowiada się jako jedno z interesujących wido- 
wisk sezomi wiosennego. 

Czteroakiowa komedja popularnej spółki au- 
torskiej niemieckiej R. Bernanera i R. Oesterrei- 
chera, grana niedawno z ogromnem powodzeniem 
na scenie Teatru Letniego w Warszawie (zgórą 
60 przedstawień) otrzymała na naszej scenie ta- 
der pomysłową inscenizację reż. WI. Ryszkow- 
skiego oraz atrakcyjną obsadę w osobach pp. St. 
Terkowskiej, Dunajewskiej, Grolickiego, Szuber- 
Ziembińskiego i K, Tatarkiewicza w rolach 
żniejszych., W innych rolach pp. Jakubińska, 
Jerzmanowska,  Niedziałkowska, Rodowiczowa 
Rutkowska, Fabisiak, Krotke, Krzemieński, Kiell- 
szczyk, Łabędzki, Mroziński, Szacki, Wilczkow- 
ski, Wojdan, Początek o godz. 8.15 wieczorem. 

Jutro po południu o godz. 3 m. 30 po cenach 
zmżonych sensacyjna, pełna niesamowitych efek- 
tów i tricków komedja amerykańska H. Rindley'a 
p t. „Pociąg - widmo". Wieczorem po raz drugi 
„W rajskim ogrodzie”. 

Poniedziałek po cenach najniższych „Pociąg- 
widmo". 

„Dar Wisty“ L. H. Morstina 
dany będzie raz jeszcze w przyszłym tygodniu, 
po cenach ższych — w czwartek świąteczny. 
Bilety od poniedziałku. 

W próbach pod kierunkiem reż. M. Szpakiewi 
cza J-aktowa sztuka ekspresjonistyczna St. J. Wit 
kiewicza „Persy Zwierzontkowskaja* oraz pod 
kierunkiem reż. K. Tatarkiewicza „Kobieta, któ- 
ra zabila“ S. Garricka. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w sobotę, premiera najnowszej przerób- 
kl scenicznej z głośnej powieści H. Mniszkówny 
p t „Trędowata”. Całość ujęta w 6 obrazów 
przez Stofana Gozdawę-Wiecheckiego. Rolę tytiu- 
towa Stefci Rudeckiel odegra p. Bronisława Bro- 
nowska, Ordynata Michorowskiego p. Kubiński, 
Księcia Macieja y- p. Pilarski, Księżnej — p. Nor 
widówna, Rittę — p. Openówna, Trestkę — p. 
PDębicz oraz,pozostałe role grają pp.: Brzozowska 
Brandtówna, Świeżawska, Bielecki,  Grewlcz, 
Gwido- Trzywdar-Rakowski, Bolkowski, Jarocki 
1 in. 

Jutro po południu | wieczorem „Trędowata". 
Ceny zniżone. Kasa czynna w sobotę i niedzielę 
od 1l-e] rano do 10-ej wieczorem bez przerwy. 


TEATR W SALI GEYERA. 


Dziś i w niedzielę, Teatr Popularny wystawia 
tryskający humorem wodewil p. t. „Nitouche, 


Centralny Polski Związek Ogrodników 


urządza od 21 do 28 maja r. b. 


JUBILEUSZOWA WYSTAWĘ KOMPOZYCYJ KWIATOW 


Wojciecha Salwy. 


Dr. med, 


UWAGA: Na żądanie 
się do domu. 


weneryczne. 
Naświetlanie 


lampą Kwarc0- | poleca w wielkim wyborze 


wa. na sezon letni —— — 
Przyjmuje od 5 do Zawadzka 6, 
8 po południu, lawa oficyna I-sze piętro. 


Rowery, wózki i t, p. 


MENT 


Kilińskiego 148 


i dróg mocno- 
wych pzryjmuje 


od gods, 12— 1/2 
od godz 61:—81/4 


Dziś otwarcie o godz. 5-ej po poł. 


Pociecha Dziecięca” 


po cenach fabrycznych. | 


Lekarz-Dentysta 


ulica Andrzeja Nr. 4, 
tel. 54-12. 


| 
S. SOKALSKI| 
| 


ms i 


PORANEK W TEATRZE POPULARNYM, 

W niedziele, o godz. 12:e] w południe, w sall 
Teatru Popularnego (Ogrodowa 18) Towarzy: 
śpiew. im. Moniuszki urządza Vil-y i ostatni w 
tym sezonie „Poranek  Benefisowy* dyrektora 
swego p. Karola Prosnaka, Bogaty program W 
pełnią chóry T-wa, powiększona orkiestra oras 
soliści. 
Bilety w bardzo miewielkiej już 4lości -A 
je kosa Teatru Popularnego. 


WYSTĘPY OPERY POMORSKIEJ. 

W niedzielę, dhia 22 b. m., o godz. 4-ej 00 pół 
w teatrze „Soala”, ul. Cegielniana 18, „Żydówka 
opera w 5 aktach Halevy'ego, która na premierze 
spotkała się z entuzjastycznem przyjęciem. W 
partii Racheli wystąpi gościnnie primadonna ope: 
Ty poznańskiej p. Irena Cywińska, dalszą obsadę 
tworzą pp.: Sabat-Świrska, Kowalski, Popiet, 
Raczkowski i inni. Gł. reżyser p. K, Krugłowski. 
Dyryguje dyr. opery J. Bojanowski. ja 

W niedzielę wieczorem o godz, 8,30, po rat 
pierwszy „Rigoletto', opera w 4 aktach Verdiego 
2 gościnnym występem fenomenalnej śpiewaczki 
koloraturowej p. Ady Sari oraz pp.: Czarlińskiej, 
Adamowiczówny, Sabat-Świrskiej, T. Laskowskie 
zo, K, Krugłowskiega (w roli tytułowej), Popiela 
Bolko i Raczkowskiego, W akcie I-ym wystąpi 
talet pod wodzą p, Matuszewskiej, Baletmistrz 
p. W. Wierzbicki. Dyrysuje kapelmistrz Z, Dym- 
mek. 2 


Z KONSERWATORIUM MUZ. H, KIJEŃ 
SKIEJ W ŁODZI, 

W niedzielę, dnia 22 maja r.'b., o godz. 4: 
po poludniu, w sali Filharmonji (Narutowicza a 
odbędzie się drugi I ostatni doroczny popis Uczęę. 
nie i uczniów Konserwatorjum z wielce urózmał 
conym programem (Beethoven, Chopin, Czajkow 
ski, Liszt, Mendelssohn, Wieniawski, Vletxtemps 
tipni): z udziałem klas fortepianowych prof, M 
Dąbrowskiego, A. Dobkiewicza,* W. Lewandow= 
skiego 1 J. Turezyńskiego, klasy skrzypcowe 
prof. F. Dzierżanowskiego, wiolonczełowej prof. 
K Witkomirskiego 1 klas zespołowych chóruinej 
i teoretycznej (kompozycje uczących się) prof 
$, Waliewskiego, kameralnej i orkiestrowej prof. 
K. Wiłkomirskiego. Bilety w cenie od gr, 80 dh 
zł. 3 do nabycia przy kasie Filharmonii. 


Z MIEJSKIEJ] GALERJI SZTUKI. 


Dziś, dnia 21 b. m. o godz. S-ej po południ, 
odbędzie się otwarcie wystawy jubileuszowej 
Wojciecha Salwy, urządzonej przez Centralny 
Związek Ogrodników. Polskich, połączonej. z wy: 
stawa najwybitniejszych współczesnych malarzy 
polskich. 


(Oddział 
w Łodzi) 


Mleczarnia || nanoow 
wl 


ul. Andrzeja 24 


wydaje znane ze swej dobroci 
smaczne i zdrowe Śniadania 
Obiady i Kolacje. 


żawionego lokalu pray  pryncypał 
cy w Bydgoszczy, 
do otablowania ja! 
moją, lub neutralną flrmą, 
Zasnacaam, że moje powatne pi 
biorstwo założ, w roka 1907, 
Panowie, którzy mogą zająć sią 
nlctwem przedsiębiorstwa raczą0 
pod „Centrum Miasta Bydgoszez* ór 
at, i 


odsyła 


Matki! 
Żądajeie w aptokacj 
i składach api. bigi 
nicznej payee 


Puder Dili 


(z kogutkiem| 
trzymającej 
dniecka w zdrowi 
i czystości. 


zabawki 


órne| 


y sk 
w wene- 


pini 


włosó 


rycznei moczo- 
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Ogród Restauracji „TIVOLI“ Przejazd Nr. 1. 
1: Wybór nowalii sezonowy(h =: 


ziś otwarcie sezonu letniego 
Znakomita kuchnia. 


Koncert orkiestry 28 pułku S. K.] „Znakomita kuchnia, 


pod dyr. por. M. Lewińskiego. | Wejście 50 gr. — — — Wejście 50 gr. 


Gimnazjum Żeńskie 


M. Hansenówny 


Ogród Grand-Hotelu. 
Codziennie 
od 5—7 >» 


z podwieczorki 
orkiestra 


Petersburski-Gold 
s Wejście bezpłatne. :: 


ul. Piotrkowska L, 209. 


Egzaminy dla nowowstępujących uczenie 
rozpoczną się dnia 23 maja o godz, 9 rano. 
$ Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelar- 
| ja gimnazjum codziennie od godz, 8-ej do 2-ej, 4 


Zarząd Manufaktury Bawełnianej 


F. Eisenbraun Sp. Ake. w Łodzi 


zawiadamia pp. akcjonarjuszów, iż dnia 24 czer- 
wca r. b. o godz, 5 po PASEO odbędzie się w 
biurze Zarządu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 68 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjngtów 


Obwieszczenie nr. 235. 


budowla- Koórai À 
z mornik przy Sądzie Okregówym w Łodzi, Teofil Stamisx, zam. w Ło- 7; r > z 
1,4 ne irolni- | dzi. przy al. Kogstantynowakiej 51, ulalejszem obwioszcża, że w dolu 5 wrzełnia 7 nastepujasym porządkiem dziennym: 
G 1921 r. o godz. 10 rano, odbędzie sią w sali posiedzeń Sądu Okrętowego w Ło- 1. Wybór przewodniczącego. 
cze mie- | dzi, przy ol. Żeromskiego 115, sprzedaż przez licytację nieruchomości fabrycznej, 2, Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyj- 
lone hipotekowanej, oznaczonej |. pol, 125, hip. 1398-c, rep. hip. 3548, należącej do ma- nej za r. 1926. 


— POLECAJĄ: — 


Polskie “| EL 
2 LI 


Zakłady 
wapienne 
w OPOCZNIE (Woj. Kieleckie). 


sy upadłości firmy: „Towarystwo Przemysłowe Samuel Kacewicx I S-ka". 

Nieruchomość ta składa się z placu, utworzonego wskutek skupu cxynszu 
x ogrodu. należącego do nieruchomości nr. 1393, przestrzeni 150 kw prętów, czy: 
li 2799,36 kw, mir., graniczącego od strony północnej z ul. dawniej Dzlelna, obe- 
cnie Prezydenta Narutowicza swang, od strony południowej — x drogą polną zwa” 
ną Mostowa, od str. wschodniej x nieruchomością Olgi Heidenrelch i od strony 
zachodniej—z ogrodem B-ci Wacława 1 Franciszka Folemanów. Plac ten według 
planu sporządzonego w 1909 r. przez architekta Brukalskiego, zawiera przestrze- 
ni 8432 kw. łokcie, czyli 615 kw, sążoi, co czyni 1835,38 kw, mir, obecnie jast 
w połowie sagrodnony i zabudowany, w druglej połowie uprawiany jaka pole wa- 
raywne, | 


3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu zə 
rok 1926, oraz rachunku strat i zysków. 

4. Ustalenie wynagrodzenia członków Zarzą- 
du i Komisji Rewizyjnej. 

5. Zatwierdzenie budżetu za rok 1927, 

6. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

7. Podwyższenie Kapitału Zakładowego Spółki 

8, Wolne wnioski. « 

W razie niedojścia do skutku Zgromadzenia 


i dzeni; t li i atu lą a nii s ro r) 
Następujące nieruchomości i urządzenia są na tym placu i stanowią x nim w pierwszym terminie, powtórne Zwyczajne Wal- 


ł wraz z ogrodem warzywnym powyżej oznaczoną nleruchomość: a) frontowy, | f cj >y 
jednopiętrowy z tremplem, murowany, fabryczny budynek, kryty smołowcem ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów odbędzie się 
dnia 27 czerwca r. b, o godz. 5 po południu w 


19,1x13,2 mtr., z przybadówką na klatkę schodową 5, 35x5mtr. w którym na parte 
rze, pierwszego i druglego piętra są urządzone po jednej nlt o 12 oknach każda, tym samym lokalu bez względu na liczbę przyby. 
łych akcjonarjuszów. 


podpartych 8 drownianemi słupami każda, nowo wykończonych niezajętych z 


papa dachowa 
Asfalt 27 

PATA 
Smola EEN hi 


RA A > 
Pi Ra Wykonywa 
4 Po Roboty dekar- 
PAP skie, asfaltowe, 
LOC blacharskie, betono. 
we i brukarskie 


s 


|] mir. w pozostałej części to izba dla dozore 
dosorcę Mikołaja Polastńskiego; c) po lewej stronie placu fednopiętrowa drownia- 
na olicyna o 5 oknac 


A) lera, W 
i niejs 
stajnio o 4 przedziałach z poddaszem na słomę, siano Í 4. ps f) drewniana przy- 
budówka (sień) x desek prowadząca do lokalu dozorcy: kryła smołowcem; g) u- 
raądzony murowany dół pod mający się pobudować ustęp; 
urządzony ustęp z desek, umieszczony prymitywnie w dole; 1) na 
nieruchomości znajdują się nal 


x klatką schodową kamlenną, bew poręczy I ogrodzeń; b) parterowa murowana 


|| oficyna, po prawej stronie od wejścia 19.05x6,40 mtr, kryta smołowcem z przybu- 


dowaną słeniq, 2.30x3,10 mtr. łączącą tę oficynę x frontowym, opisanym wyte 
od lit, s) budynkiem, także krytą smołowcem; w taj oficynie urządzona jedna sa- 
la, częfcłowo o cementowanej i częściowo o drewnianej podłodze dłagości 13,55 
domu długości 5.5 mtr, zajęta przer 


h na parterze I 2 na I piętrze, zdenelowana, Kryta smołow- 
eem z przybudowaną slenią x desek, xnjęta przez lokatorów Nadulsklego 1 Dar- 
fcynie tej w Jednej z tzb, mfłt zawalony, a drawi L okna peraire 


ol 
i d) studnia murowana, kręcona. o 2-ch kołach; e) drewniane komory — 


h) prowizorycznic 
podwórka ta! 
ea do takowej z przeznaczonia (324 art. kod’ 
następujące przedrolotyi okrzynia do wapna, (folja), taczka, 2 ciesielskie kozły 


Najlepszy spinacz f R | 
do akt jest 

'6b krajowy, patentowa: d W.U, 
924. Do kras AEA AR 


papierniczych po cenie zł, 25, lub po 
cenach hurtowych 


Takładów Przemysłowych „OREX sp. w. o. o. 


(kobyłki), oraz stos kamieni przeznaczony na wybrukowanie wjazdu; k) rośnie 
też na tej nieruchomości 20 drzewek owocowych oraz 2 kasztany. 
Ogrodzenie tej nieruchomości stanowią częściowo opisaneę zabudowania 
częściowo drewniane parkony | wreszcie zabudowania i ogrodzenia sąsiedzkie. 
Powyższa nieruchomość należy do masy upadłości firmy: Tow. Przemysło- 
we Samuel Kacewicz I S-ka" w zastawie, 'dzierżawie 1 wspólnym władaniu nie 
ACAR. obciążona jes pokeka Ei Kayk glejskiafo na kwotę R kad 
i 20. lolarów Stanów Zjednoczonych Am. Północnej, wystawiona została do ś SP 
sprzedaży din wetalenia mnsy upadłości na rzecz wlorzycieli, na mocy tytułu wy „Wojskowa a A KU OST MEK 
konawozego Sądu Okręgowego w Lodzi, z dn 8 marca 1927 r. w spr, Z. 38/25, Stow. z ogr, Odp. w odzi, Adwosat Wal ter in- 
Licytacja rozpocznie się od sumy zawarunkowanej w hlpotece—65.000 zł. derman, niniejszym zawiadamia, że stosownie do 
je raria snaaien walat udział w tr a aa będą złożyć kau- decyzji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
«ję (wadjum), odpowiadającą części to jesi zł. ; z © i 
aaa łedzież dokumenty odnossace alg do sprzedały, mogą W Lodzi w sprawie Ni 4 p z dnia > maja 
być przejrzane w kancelarji Sądu Okręgowego w Łodzł. r 1927 roku, wyznaczony został ostateczny 20- niowy 
termin sprawdzenia wierzytelności w sprawie u- 


dzi, 
Komornik, TEOFIL STANISZ, 
padłości wyżej wspomnianej firmy. 


OE ii am przeto wierzycieli tejże firiny, którzy 
SZKOŁA HANDLOWA. 


Wzyw: 
dotąd swych wierzytelności nie sprawdzili, pod 
Łódzkiego Towarzystwa Szerzenia 


skutkami art. 513 K. H. do zgłoszenia swych 
wierzytelności osobiście lub przez swego pełno- 
Wiedzy Handiowej 
(al. Gdańska Nr. 45, tel. 40-20). 


mocnika i do zaręczenia za ich rzetelność u wy- 
Egaaminy wstępne do wszystkich klas rospoezną się dnia 7-fo czerw- 


żej wspomnianym terminie, 
ta r. b. Do klasy I specjalnej przyjmuje się kandydatów na zasadzie świa. 
a! 


Poznań, 27 Grudnia 9, 


OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 


Sprawdzanie wierzytelności będzie się od- 
dactwa z ukończenia 7 oddziałów sakoły powszechnej (lub 3 klas gim} 


bywało w obecności Sędziego Komisarza. upadłości 
w dniu 14 czerwca 1927 roku, o godzinie 12-ej w 
BEZ EGZAMINÓW i wyjątkowo na zasadzie świadectwa 2 6-olu oddzia- 
łów szkoły pywszechnej na podatawie egzaminów, 


południe, w kancelarji Wydziału Handlówego Sądu 
Podanfa z załączeniem metryki, świadectwa szkolnego 1 Świadectwa 


Okręgowego w Łodzi, K 
Syndyk tymczasowy masy upadłości 
szczepienia ospy przyjmoje Ksnoelarj Szkoły codziennie od gods. Ś-ej 
do t3-ej. s 
KG Dyrektor (—) MARJUSZ SZARKOWSKI. 


(2)W. Kinderman, Adwokat. 


Łódź, Ul. Andrieja Wr. 3. 
M. KOŁODZIEJSKI Sklep Galanteryjny u 
Poleca na święta ostatnie nowości: KRAWATY, BIELI- 
ZNE DAMSKĄ i MĘSKĄ, POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI, 
TRYKOTY it d. $ 


Ostseebad = 
Zoppot 


Freie Stadt Danzig 


mea 


Dyrekcja Gimnazjum Męskiego 
Aleksego Zimowskiego 


w Łodzi ul. Boczna Nr. 5. 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne 
odbywać się będą dnia 24i 25-go maja oraz 

14 i 15-go czerwca b. r. 
Zapisy do kl. przygotowawczej A i wyższych 


przyjmuje kancelarja gimnazjum. =: :-; 


Miejscowość kapietowa latem 1 zimą 


Ze wzflędu na taniość artykułów spo- PIJ 
gywczych-pobytnieznsierniekoreystny, JĄ 


„Dom warjatów 
LON CHANEY 


W roli 
głów. 


Dziś premiera! 


Niebywałe widowisko! 


W sobotę, dnia 21 maja 1927 r. o godz. 6-ej wieczora odbędzie 
się w sali MI oddziału Ł. S. O.O. przy ul. Sienkiewicza Nr. 54 


Walne Zgromadzenie 


członków Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej z następującym 
porządkiem dzienny ym. 


1. Zagajenie Zebrania 


2, Wybór przewodniczącego 
3. Wybór sekretarza i asesorów 


4. Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zdromadźenia 
LĄ n sprawozdania za rok 1926 
$ F protokułu Komisji Sienno 


budżetu na rok 1927 


a Wybór 6-ciu członków Zarządu na miejsce ustępujących 
3-ch członków i tyluż kandydatów do Komisji Rewizyjnej — 


g " 


10. „ 


komendanta 


11. Wolne wnioski. 

WAGA: Wnioski winny być zgłoszone piśmiennie na ręce Zarządu 

na tydzień przed terminem zebrania 
ZARZĄD i KOMENDA 

Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 

P. S, Uprasza się o punktualne i liczne przybycie członków na Zgro- 

madzenie tak czynnych a i Popierającyci: 


Do akt. Nr. 539/27 r. 


Dyłoszonie, 


Komornik Mize 
Sądzie Okr: wym 
w Lodzi LEON WA 
SOWSKi. zamlesz- 
katy w Łodzi, przy 
ut. Przejazd nr. 8, 
na zasadzie art,1030 
Ust: Post Cyw, o- 
fłasza, że w- dniu 
2 czerwca 1927 r. 
od godziny 10 rano 
m Łodzi, przy ulicy 
Wschodniej L.*w4 
odbędzie się sprze- 
daž przes licytację 
ruchomości nalężą- 
cych do Hersza v. 
Hermana Feistora 
składających się x 


mebli 1 f p. oce- 
nionych na eumę 
425 ŹŁ 


Łódź, dn. 19/V-27 r. 
Komornik 
L, WĄSOWSKI. 


Kilka słonecz- 
nych ładnych 


pokojów 
x kompl. dobrem 
utrzymaniem wy- 
dzierżawię przy- 
Jeżdzającym letni- 
kom. Zgłoszenia do 
Zofji Błażejczy- 
kowej Korono- 
wo, Bydgoszcz. 


Jiłania 


do sprzedania— 


wraz z maszynami 
ogólnie lub częścio- 
wo, Wiadomość : ul. 
Anny 19, m. 30. 


ERA AEA 


kowe 


P. K. O. 


Do akt nr 142-27 r. 


Dołoczenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Leonard 
Naborowsk!, za 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej 
pod mr. 17, na za- 
sadsle art 1030 
Ust, Post, Cyw. o- 
głasza, że w dała 
24 maja 1927 roku 
od godz, 10 rano 


naj 2 odbędzie się 


sprzedaż przez Hcy- 
taole ruchomości, 
należących do Ka- 
simierza i Heleny 
mal, Kaltńskieh— 
sklacafacych się z 
mebli i urrądzenia 
sklepu osenłonych 
na sumę 445 Zł, 

Łódź, do 1/V-1921 r. 
Komornik 

L. Naborowski. 


(ini, 


Kamienna Góra 
2.3 pokojeę kuchota 
na lato do wynaję- 
cia, również poje- 
dyńcze pokoje. 
Wiadomość : 
sklep K. Szopskiej, 
uł, Narutowicza 3, 


Do akt. Nr. 521/27 r. 


Orłzenie. 


Komornik przy 
Sądzie Olsręgowym 
w dody Bront- 
slaw Pinglelnki 
zamloszkały wko- 
dal, przy ul, Po- 
łudntowaj nr, 20, na 
aaoadzie art. 1039 
Um. Post, Cyw, o- 
głasza, że w dnia 
27 maja 1927 r 
od gods. 10 rano 
w Łodsi przy ullcy 
Wolborskiej 22, od- 
będzie się sprzedaż 
przez licytację ru- 
chomości  należą- 
mych do Benjamina 
Szklarza składają- 
cych się z mąki 
ocenionej na sumę 
600 zł. i ruchomoś- 
ci w mieszkaniu o- 
cenionych na sumę 


300 xt. 

Łódź, dn. 19/V-27 r. 
Komoralk 

B. Pingielskt. 


Kupuję 


zęby 


sztuczne, używane, 
nawet połamane 
płacę dobrze. Uwa 
gal przyjezdny tyl- 
ko na kilka dni. 
Hotel „Monopol” ul. 
Zawadzka ne 7% 
pokój 34, przyjmu- 


Żądać 
wszędzie, 


OGLOSZENIA DROBNE. 
pc 10 groszy ra wyraz. Dia po- 
szukujacych pracy 5 aroszy ra 
wyr. _ Najmniejsze 

80 groszy. 
EPEE EA T O STETE ESERE EET 


Handa I wythowanie 


płęzptstne prospek 
Il ty listowych 

sów stenogrefji wy- 
syła Redakcja Ste- 
nografa, Warszawa, 


Szozygla 12. 


Kanna " zwezodań 


po rpnzedacia młyn 
wodny. 2 pary 
waley. para kamie- 
ni, woda silna, xa- 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 


szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłani 


W TRU SKAWCU je nd 10—2 i od 4, budowania gospo- 
ordyn. w sezonie do 7 wiecz. darcre w dobrym 
Sehri wewn RE (osadza AANG, „POKRALAY 
ga i przemiany ma- tywy i martwy, bli 
terji Dr. Tadeusz | wicze” willa sko szosy, w tem 
Praschil od 1-go Koszysta” na 45 mórg slami, — 
mala (zimą we Lwo-  Bogówce w lesie Wiadomość w biu- 
wie, willa Marjów- u stóp gór poleca rze  pośredniczem 
a. pokoje słoneczne z Borowieckiego, — 
Własna diatermja. utrzymaniem. Ceny Zdiers, Parzęczew. 
ilampa kwarcowa niskie, 2513 ska 3. 
CENY PRENUMERAT 
Konto CZe”| w Łodzi z niedz. dod. lustr. miesięcznie sł. 4:20 |W tekście 
Za. tekstem 
Dia róbotników u  » . = 370 | Nekrologi 
5.00 | Komunikaty 
obej ba z y Zwyczajne 
Zagranicą . „ . »10.50 
Odnoszenię do domu ` » " 050, 


Ne 61747. 


Kurjer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie. z odnoszeniem do domu _zł. 7.10, miesięcznie, 


Redaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski. 


| Łóżka 


metalowe. mate- 
race druciane i 
wyściełane wóz 
kt dziecinne, u- 
mywalki Nafdo 
godnieji naj 
tantej w skła 
dnie kc Aj 


„Dobropol" 
Płotrkowska 
78 w podwórzu | 


ogłoszenie 


amochód osobowy 
Włener Automo- 
b'l Fabryk, 4 cylin- 
drowy 39 H. P. na 
chodzle. do sprze- 
dania, Pusta 9, m. 

18, od 13—15-ej. 
328 


gysta do spree- 
Aona Saanaa 
1. Kościuszki L. 5, 
PEL. 
Hoo „Indjan” 
na chodzie do 
sprzedania, Pabja- 
nice, Leq|onów 9. 
3191 


pfrsdenn stół kree- 
sła, otomanę — 


tremo, garderobę. 
łóżka, materace, lo- 
dówkę dużą tanio 


sprzedam. Ślenkle- 
wicea 59, m. 42 — 
oficyna, 
piętro, I wejtcie. 

310 


CENY OGŁOSZEŃ 


40 
30 
30 
30 

8 


PEEL) 
saa 
aaa: 2 


godz. 7 wiecz. 


pierwszo * 


potee parowych 
różnych kilka do 
sprzedania, Peters" 
burska 11, m. 10, 
od 3—5. 3255 

apię sklep spo- 

żywczy w dob- 
rym punkcie. Ofer- 


ty pod „K. K,"skła- 
dać do „Kurjera 
Łódzkiego". 3293 


jprsedam domek z 

wolnem mieszka- 
niem ogródek owo- 
cowy różnemi 
krzewami, w Nowo- 
Złotnie, 25 minut od 
tramwaju,  Wiado- 
mość Gebauer ul. 
Piotrkowska L. 255, 
m. 53, II oficyna — 


arter, 3307 
i apugę mówiącą 
sprzedam. Karo- 
la_20, m. 5. 3317 


R S as 
A wylazda 

kuchnia szamo- 
towa mało używana 
do sprzedania. Rów- 
nież dziewczyna po- 
szukuje miejsca słu- 
żącej, UL św. An- 
drzeja L. 9, Il p, m, 
12, na prawo. 3314 


g sprzedania sa- 
mochód „Ford”. 
N. Senatorska L, 7, 

3226 


fpem a kTep 
apożywesy z po- 
woda wyjnzauj > 
Wiadomość: ul. Sta- 
fans 87 m2 Rado- 
gostez. 3329 
ja spraadania 7:10 
morfowa gospo- 
dake rodów Ao 
dwiich strunach sso» 
syw tac Jedna mor- 
gh taki, Przystanek 
zaRudą Wiadomość 
Piotrkowska 69 
J. Baron. 3320 
EU plac ogrodzo 
ny śdsiekolwiek 
po za miastem, do- 
BA fami walaa > 
Zatorenie pod „R. 


F klep n 
z powodu choro- 
by do sprzedania 
tanio byle zarar.— 
Wiadomość w nd- 
ministracji. 4327 
[pomału “towe 
i na zamówienie 
angłetskie i robocze 
oraz pasy tranemł- 
syjae x najlepszej 
skóry. Ceny niskio. 
Klińskiego L. 201. 
3329 


fprzedam część 
HÌ doma 3 piętrowe- 


i go lub cały przy 


ul. Andrzaja, Wia- 
domość Kilińskiego 
201. m. 4. 2264 


Ga 


piere 
ia 


dam 3 ubr 
meskle, dywan, 2 
kołdry I zegarek zło- 
ty damski, UI, Piotr- 
kowska 172, sklep 
3331 


iwiarnia do sprze- 
dania natychmiat 
Nowo - Cegielniana 


L. 48. 3334 


MIEJSCOWYCH: 


” 1 


Drobne 10 gr. poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 


o 30 proc. drożej. 


Odkifo we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 


A poeren „K Ò 


re sprze. 
na parowegi 
żna takowy nabyć 
na miejscu lub na- 
być „składowe eze- 
ści. Zgłerz u A, M. 
Rochensohna przy 
«l. Naratowicza 22, 


Posady i prata, 
Zaofiarowane. 


potrzebny słatacy 
samotny do koni 
w ogrodnictwie Ksa 
werów, pod Pabla- 
nicami—L, Rutkow- 
A 3226 
potrzebna kelnerka 
do Cukterni — 
Główna 49. _ 3277 
poratne Wydaw: 
nictwo przyjmie 
kilku nozciwych 
akwisytorów — do 
ajednywania prenu- 
meratorów i zblera- 


nia ogłoszeń xa wy- Pod 


joką prowizją zpra- 
wem inkasa, Pierw- 
szeństwo mają; któ- 
rzy, w tym zawo- 
dzie pracowali, oraz 
podróżujący agenci 
praeujący dla in- 
nyoh Wydawnictw. 
Kaneja względale, 
zabezpieczenie wy- 
magane. Zgłoszenia 
pisemne do Gene- 
ralnej  Ekapedycji 
Ogłoszeń "Lwów — 
Legionów L. 1 pod k 
„Poważne wydaw- 
nietwo". 2550 


poęckna siaiaca. 
Restauracja, ul. 
Rzgowska 65. 3322 
tomora aig spól- 

nika z kapitałem 
od 5,000 do 6.000 zł. 
do korzystnego in- 
teresu. Oferty do 
„Kurjera Łódzkie- 
go" sub „Gwaran- 
aja", 3313 
hłopiec słarsty po- 

trzebny do sprzą- 
tania | odnoszenia 
Wymagana kaucja 
lub dobre poręcze- 
nie. Piotrkowska 116 
skład Mebli,__3319 
otrzebna Inteli- 
w gentna panienka 
do dzieci Ktlińskie- 
do 60, poprzeczna 
of. III p. Stefanja 
Rosenberg, 3310 


Poszukiwane 


NSZ z 7 letnią 
praktyką possu- 


kuje posady, Ofer- 
ty, „Motor” do adm, 
„Kizjera”. 3302 


ABA 
MeS, mężczyzna 

poszukuje miej- 
sca w restatracji — 
kawiarni może być 
na wyjazd, Ofarty 
sub „Praca 3316 


Lokale í mieszkania. 


óźne mieszkania 
są do odnajęcia, 
ul. Św. Kazimierza 
L. 4, przy tramwa- 
ju obok kolonii 
skarbowców. Wia- 
domość na miejsca 
w godz. od 1 do 2V2, 
Pa frontowy po- 
kój z telefonam 
do wynajęcia. Ul. 
Przejard 40, m. 4, 


— 


„ 4» 
OWE 
wś 
= A » 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-40 


99; Dramat psy- 
coke w 
„aktach 


genjalny mistrz maski! SM kre- 
Aja AI: al Emocja do 


zenitu! 


KO“ 


poksi umeblowany 
do wynajęcia St. 
Żeromskiego (Pań- 
ska) 49, m. 10, Il-e 
piętro. 3306 
F wynalęcia od 

"xaraz, duża sute: 
syna plwnica nada- 
jąca się na przecho- 
wanie wódek, win. 
owoców — warsztat 
lub też mieszkania, 
ul. Orla L. 7, u do 
zorcy, 3308 


jes umeblowany 
przy inteligent- 
nej rodsinie do wy- 
najecla dla solidne- 
go pana, Oferty sub 
„l czerwiec" do 
s m. „Karjera Łódz 


ee aA 
jai pokoju 
w dzielnicy ul. 
Główna do Traugat- 
Oferty x poda- 
a ceny do „Kur- 
ba lick 
„A. N. 73". 
EP) 3280 
leszkania do wy- 
najęcia pokoje 
x kuchnią, Sxpital- 
na 16, Widzew — 
przy Kasie NAK 


[Ee ace 
miast pokoja z 
kuchnią albo jad- 
nego o 2-ch oknach, 
front, parter, Pośred 
nicy  pożądani. 
Olęrty sab „Gotów: 

3315 


Letnie mieszkania, 
| es a. Pierwszo- 

rzędny pensjo- 
nat Gaszyn poleca 
pokoje słoneczne, 
łóżka angielskie — 
pianino,  eletrycz- 
ność, kuchnia wy- 
kwinina. Od łazie- 
nek 5 minut pleszo, 


Maj, czerwiec od 
osoby 10 zł. 3422 


pee mieszkanie 
w nowej willi 
drewnianej 


TAAA górzy- 
sta, Plaskowies pod 
Zglerrem.  Wiado- 
mość: Zgiera, ulica 
Piaskowa L. 6, Fr. 
Andrzejewski, 2509 
foppoir. Polski 
Pensjonat „Hali. 
na" Nordstr, 73 nad 
samym morzem, ła- 
dne słoneczne po- 
koje, wykwintna i 
xdrowa kuchnia — 
zgłoszenia na miej- 
| TEM na l 
mieszkanie 5 po- 
kojów w folw, Gó- 
ra Bałdrzychowska, 


acu, Cena przystęp- 
Mleczarnia w 
lejseu. Przy folw. 
rzeka i piękny park. 
inime mieszkania 
do wynalę- 

ela, majątek Pray- 
foh pod Pabianica- 
mi. Miejscowość u- 
rocza, sucha, lenista 


Wiadomość; Łódź, 
Szkolna 23, Sapiń- 
ski* 3324 


EEE A 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje W 
1 łam. (strona 4 lamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglł 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin" tra 
10 łamów | nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, 
po | bezpłatne. 

Rękopisów zaró wno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwa 


i 15-$go0 każdego miesiąca, 
Wydawca: Jan Styputkowski, 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. 2. ogr. w 


RA je 


Matrymonialne, 

szybko i 
ENASI Eise 
wyjść zamąż lubsię 
ożenić? Udaj się z 
całem zaułaniemdo 
paka h narodowego 
Biura Pośrednictwa 
Małżeństw „Matry- 
monjum* w War- 
szawie, ul. Nowo- 
grodzka 36, — Na 
kaźde Hstowne zgło 
szenie natychmiast 
wysyła się kilka- 
dziesiąt  stosown. 
ofert, szczegółowa 
informaeje i foto- 
frafje osób, prag- 
nących wyjść 
mąś lub się ożeni 
Warunki przystęj 
nę: Wybór olbrzy- 
dl 


Mim 


Jkuszerka LOlszew 
ska — przyjmuje 
zamów. dla nieza- 
możnych ustępstwo 
ODRA L. 118. 
2065 


N 


ET 
danla Johet 
gospodsrki, domy, 
wille oraz kto chce 
nabyć proszę z: 
cać się do biura 
pośredniczego Bo- 
rowieckiego, klóry 
bystro 4 solidnie 
przeprowadza każ- 
dą powierzoną mu 


k; 

bak magi 

peia 
motna ul. Wroctaw- 
ska 7 — Adamus 
Marjan, 3303 
laglnął "pies, 1 jes, Tasy 
j wiiczej, wabl się 
„Rex", Odprowa- 
dzić sa wynagrodze 
niem; Zakątna 43, 
Łukasiewicz. 3312 
ET ubiera 
balkony własne- 
mi kwlatami, Zgło- 
szenla Piotrkowska 
92, Zakład EDA 
3321 
fekarnia w pobli- 
żu Łodzi, w ru- 
chu m całkowitem 


urządzeniem do wy- 
dzierżawiania, — 


3225 
Taguhione dokumenty 


Joret Więdor Tr- 
pogrof, Kilińskie- 
go 28, zgubił dowód 
osoblsty polski L. 


79-7, 
Łodzi. 
IR Krigen Zło 
ta 3, zgubiła do- 
wód osobisty L. 702 
wydany przex Ko- 
misarint Rządu na 
|. Łódź, 3269 


pea Nowac- 
ka zam, w Choj- 
nach ul, Piękna 3, 
zgubiła patent, wy- 
dany w Skarbowoś- 
ci w Łodzi oraz 
dowód osobisty — 
wydany w Łodzi na 
imię Piotra Nowac- 
kiego. 3266 


wydany w 
3254 


pir r 
awadzka L 5 
nkradsiono kartę od i 
książeczki wojskó- 
wej, wydanej wła 


bryce L K, Posn: 
aklego, 330: | 
ugenfa Zasadc: 
a) 
zgubiła don 


Uw wyd wzosij 
daty, wyd. w sd] 


i ET. 
bił legitymacją. 
kontrolną, Bu lang 
z gminy Nowosols 
na, wieś AAS 


PE ZZS 


jonet Wróblew 
ski zagubił wy: 
ciąg z ksiąg stałej 
ludności wydany w 
gm, Buczek, 


Dr. med. 


H. DUBIE 


Cegielniana 43, 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenety- 
cznych i moczoć 
płciowych. Leczeć 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 


Przfimeje że) gode 
0 1 5—8. 


D. BRAU 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób mk ôr- 
mych, wene- 
rycznych i mo* 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 14 
i od 5—8 wiecz 
Tel. 40-26. 


= ( 
————— 


med, 


Ranenarl 


ul. Pr, pept l 
(Dzielna) Tel, 44-10 
choroby ne! pe 
cherza í dróg mo- 
czowych, Przyjmuje 
od t d 4—1 


Dr. 


zk 


Zachodnia eri 
(Cegielniana 19) 
Choroby skórne 
i weneryczne, 

Leczenie lamp 
kwarcowa. M 
Prayjmujo od god 
4—8. Dla pań od 
4-5, Oddzielna pó. 
czekalnia, tal, 19:40 


uważane Są EJ 


